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SELMA LAGERLOEff 
słynna autorka szwedzka, 
obchodzi w listopadzie 75-0 

lecie swych urodzin. 
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-----------------------------------------, słynny biegacz fiński, roz­wodzi się ze swą małżonką. 

awe wybory w Hisz r 
III. 

T ID 
no 

usiłowoł zlgnc:zowo€ kondgd1l 
poslo.-Zobic:i i ronni w 8ewilli 

o 
Paryż, 20 lis top ruda. 

(Pat) - Z Hiszpanji sygnalizują SZe­
reg incydentów, jakie wydarzyły się 
podczas wczOrajszych wyborów. 

Do pOważnych starć doszło pOmiędzy 
komunistami, a t. zw. akcją ludową w 
Sevilli, gdzie nastąpiła wymiana strza­
łów pomiędzy przeciwnikami pOlityczny 
mi w jednym z lokali wyborczych. Zabi­
to dwie osoby. 

W Walencji r6wnież rozbito urny 
wyborcze, pOczem doszło do starcia, w 

Stabilizacja dolara 
postanowiona! 

Ma ona nastąpit 1 stycznia 
1934 roku 

Berlin, 20 Jds,t.Qpada. 
Z Nowego Jorku donoszą: W kołach 

zbliżonych do rządu słychać, że prez. 

którem zginęła jedna osoba, a kilka od­
niosło cięższe rany. 

W VittOrio, Toledo, BUbec i innych 
miejscowOściach, również doszło do wy­
padków, które nie pOciągnęły za sobą pO 

ważniejszych następstw. W Gallarata, 
zabito jednego ksiedza. 

W Madrycie, Wydarzył się incydent 
pomiędzy SOcjalistami i akcją ludową.­
Jeden z kandydatów akcji ludOWej, zo-

Włochy Występują z bigi narodów 
5enso.:gjnr. doniesienie pis_ 

anl!ielshi€h 
Londynt 20 listopada. 

Dzienniki angielskie donoszą z Rzymut że na 3 grudnia zapowiedziana Jest 

stał posądzony o przekupywanie ~bor­
c6w. Tłum usiłOwał zlynczować gO. Z.­
r6wno kandydata na posła, jak i biter­
wen;ującego policjanta pOraniono. 

W Barcelonie, pOmimo strejku tram· 
wajowe~o i autobusowego, ruch na uli. 
cach miasta był olbrzymi: wybory prze­
szły jednak bez pOWażniejszych wypad­
ków. VI jednem z biur wyborczych roz­
bito urnę. 

We wszystkich miastach frekwencja 
była bardzo wielka. Zanotowaao silny 
udział kobiet. 

w głównej radzie faszystowskiej generalna debata z udziałem Mussoliniego na UroczystoŚC.- monarch-.­
temat Ligi Narodówt przyczem zdaniem prasy angielskieit trzeba się liczyć z 
możliwością ustąpienia Włocb z Ligi Narodów, jako następstwem tej debaty. styczne w Austrji 
w każdym razie prasa włoska przygotowuje opinję publiczną w tym kierunku. , . 

O i1eby to nastąpiło, to miałoby to na celu poparcie stanowiska Niemiec co ( ) . Wiede.n, 20 listopada .. 
do konIeczności reorganizacii Ligi Narodów. ., t. W dmu wczoraJ?zym z okaZJI 

Dzienniki angielskie biorą te wiadomości za dalszy asumpt do stwierdze- dOJSCIa do pełno,letnoścl OttO?U l1abs­
nia, że niezadługo zostanie zwołana do Londynu konferencja międzynarodowa b~rga, odbyły SIę urocz~stoścl zor.ga­
na której wszystkie te sprawy rozbrojenia i Ligi będą rozstrzygane. n!zowane przez monarchIstów austnac­

~ok°:,e~el~i:~~~ ;:b:a:::~z~:: ~!!~ Poseł sowiecki u prezydenta Masaryka 
gresu dokonać stabilizacji dolara. 

kIch. Przed południem odbyło się na­
bożeństwo, poczem specjalna delegacja 
udała się do urzędu kanclerskiego, 
gdzie wręczyła kanclerzowi Dollfus~ 
sowi adres hołdowniczy z ślubowaniem 
na wierność obecnemu rządowi austrja 
ckiemu. Po południu odbyt się równiej; 
szereg akademji, które zakończyły się 
wysraniem adresów hOłdowniczych do 
Ottona l1absburga. 

Stabilizacla nastąpić ma na zasadzie Sowiielłg im wi zuj .. sdosunki Z C:ze-
50 P~oc. dawnego parytetu złota, co w .:bosiow jq Hol j i 
przelIczeniu na walute niemiecką wyra.\ _. 
żałoby si~ l dol = 4 mk. 20 ł. Mosk~a . .:..0 ~l~topad~. kolach politycznych ożywione komen-

Szczegóły planu stabilizacji są nie- (P:\~~ W Mos~wl~ ocze.Klwa~e Jest tarle. 
znane. Słychać tylkO, że Jako pOkrycłe w naJbh~szych dmach na~lązame per- " Koła te wyrażają r~wnjd; Iladzicj-~ 
użyte zostanie w większym niż dotych- trakta.cYJ z .CzechosłowacJą w spra WIe na uregulowanie stosunków między 
czas stopniu srebro. Zakupy złota mają uznam a . d~ J~re· t ZSRR a Belgią i Holandią. 
być narazie kontynuowane. Donlesleme Ikorestponc:enta Tassa z Dzisiejsza prasa przytacza ohviad-

________ ---. Pragi o wczorajszej audjen~j1 posła czenie tamtejszych działaczy politycz 
ZSRR Aleksandrowsi<:icgo u prezyden- nych, dotyczące nawiąz.aiJ1ia stosun­
ta Masaryka wywołab w tutejszych ków 'l Z$RR. Książe Mdłvan I 

Scialoja umarł. 
Rzym, 19 listopada 

W dniu dzisiejszym zmarł słynny 
prawnik Vittorio SCialoja, b. delegat 
wIoski do Ligi Narodów. 

oienił się ponownie z córką 
miljonera 

New York. 20 listoa<lL 
(t) Niedawno wielką sensację wywo 

tat ślub Barbary Hutton z księciem gru­
zińskim Aleksym MdivaJThi. W chwiLi 
ślubu l1utton liczyła zaledwie 20 lat. 

Sowiety sprzedadzą Ameryce część alin? 
W dniu wczorajszym doszła ona do 

pełnoletności, a tern samem weszła pra 
wnie w pOSiadanie olbrzymiej fortuny 
pozostawionej jej przez dziadka Fran­
ka Woolwortha. Woolworth był twórcą 
słynnych bazarów w New. Yorku, gdzie 
możn~ było otrzymać wszystkie towa­
ry w cenie 5 i 10 centów. Pozostawiony 
przez niego majątek wY'OOSi obecnLe 30 
milionów dolarów. ... 
Afera walutowa 

w Austrji 
zatacza coraz szersze kręgi 

Wiedeń, 20 listopada. 
Komlwil{at policji wiedeńskiej donosi 

ie afera walutowa szwajcarskiego to­
warzystwa . "Arbitrium" zatacza coraz 
sze rsze kręgi. 

Sledztwo wykazało, te organizacja 
.. Arbitrium" obejmowała cały prawie 
kontynent europejski i przemycała wa­
luty i papiery wartościowe od dwuch 
lat. 

Tranzclkcje wynosiły kilkadziesiąt 
mi]jonów szylingów rocznie. W związ­
ku 7. tą aferą wdrożone zostało w Wie­
dni u d("c hodzenie przeciwko firmie ban­
kowej M;rtenberg. której jedynym wła­
ści c:c l c J11 jest niejaki Bruehl, obywatel 
<iu str jacl,i . 

Pogłoski o koncentracji 1I0ty amerykańskiej \V Władywostoku. -
japońskie sfery pOlityczne o stosunkach amer.ykańsko-sowiec!(ch 

TOkio, 20 listopada. sobi,ony do Japonii i jeslt św:j.efmym znaw 
(Pat). - (Rengo). - Przedstawiciel cą spraw japońs.kich. 

japońs:kiego ministerstwa $'praw zagra- Będ~ie mógł więc b~ pożytecz.nym 
nicZIlych, ~apytany jak polityczne koła w !q)t'awj.e polepszetl<ia stosunków pomię 
japońskie zasprutrują się na nominację b. dzy Sowi'etami, Ameryką a Japon,ją. 
ambasadora Z.S.R.R. w Tokio, Troianow Następnie przedstawiciel japońskiego 
skiego, pierwszym przedstawicielem So- mini&Łerstwa spraw za~icz.nyoh wspo 
wietów w Waszyngto.nie, oświa,clczył, ił mniał o pogłoskach, pochodzącyoh z 
Trojanowski jest bardz.o przyjaźnie uspo Charbina, jlł!koby po nawtiązanru stosuo-

~zg rzqd" IrOD€Uski 
u~rzg_ .. si~ p .. zg w ... dzU. 

Paryż, 20 listopada. mi zmian a rzą"dem. który domagaĆ się 
PrOjekt fmansowy rządu, który na ma utrzymania pierwotnego brzmienia 

komiSji finansowej uległ znacznym mo- projektu. 
dyfika<:jom, będzie dyskutowany na ple W sprawie tej premjer Sarraut od­
num izby we wtorek. l był dziś konferenci.e z ministrem Gar. 

Przewidują, że dojdzie do ostrej wy dey. 
miany zdań pomiędzy projektodawca- . 

Jltofli preDliero ~o.,.,orii 

ków dyplomatycznych pomiędzy Sowie­
tami ~ Ameryką, część eskadqr amery. 
k~ńsklej, stal~ p~ebywającej na Dale­
kim WschodZie, miała przybyć do Wła­
dywostoku i pOzostać tam dla rzekomej 
ochrony stosunków handlOWych. 

WecLł~g. innych .pogłose.k, krążą~ych 
w CharbllIlle, SOWIety miały rzekomo 
uczynić Stanom Zjedn"oczonym uczynić 
propozycje koncesji na północnym Sacha u_o 
,"""le. 

Pil'2)edstaw~ci'01 jajpo.iiski.ego mi!llJister­
stwa spraw zagranicznych, oświadczył, 
iIż przyja.zne sta.nowisko. TroianowSlkie.go 
wobec Jrupooji i jego głęboka zn.ajomość 
stosunków i sytuacji japo.ński,ej, niewąt­
pliwie przyczyni sdę cLo tego, iż wLado­
mości i koncentrac;ji. okrętów ame.rykań­
skich w Władywos1oku i o sprzedaży 
St~om ZjednOczonym p6łnocnego Sa­
challnu, pOzOstuą nadal tylko pogło­
skami. 

na koś.:i.' k .. ~oli.:ki 
BerUn, 20 Hstopada. ,rza dzielić się władzą polityczną z ni-l Kurs dolara 

Premjer bawarski ~iel?ert, wygłosU kLm. Czas politykującego kościoła mi- ~arsz~wa, ~o. Iistopa"d.1\. 
\V Neuburgu przemówIeme, ~v którem nął. .. . Ba.nk Po1s1{l płacI ł d Z1Sla i za dolary 
ubol~wał ~ powodu opozy'cYJnego sta- , . Władze. mgdy me. pozwala, a~y k~ r zł. 5.39" W o.brotach p.rywatnych n.Jto­
nowIska bIskupów BawanI wobec obe- sClół wywlerał wpływ na rozwóJ poh- wano zł. 5.42 w p!Jccn:u i z ł. 5.45 w żą-
cnego reż~mu. Mówca oświadczył w to- tyki w Nie~czech_ daniu. TendencjJ. u:rzyp:;.;:"\. 
nie ostrzegawczym, i.ż ~d nie zam~ 
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Tłum chciał się 
rozprawić 

z pijanym awanturnikiem 
Kraków, 20 listopada. 

lmca Kalwaryjska była wczoraj te­
renem burzliwei awantury. 

ICO OŚWiadczyła r.1iuesskindówna "BxprEss~~łi4H 
po opuszczeniu szpitala.~·Magistrat i gm~na żydowska liędą 

jej wypłacały po 50 złotych mies~ęcznie 
Uli,cą tą szedl pijany majster c:e· Kraków j 20 li3t0ipada. - Czy zamierza pani pOzostać w daw Pańskiej 11, przygotowanem nR jej :?ow· 

memowni \)ol Brynicach. Jan Bieńkow. Zgadnie z zapowiedzią opuściła wczo I nem mieszkaniu? - pytamy. I rót prz~z dozorczynie .d~.I.'lU.. \'11 r;ią~u 
S.~l, który począł zaczepiać przechod- raj Eugenja .Suesskind6wna szpital św. I _ Oczywiście, tak się Już do tego l W7zof!l!szego ~ołudnla l ",!ec1:0:'~:n ~d 
DlOW. . . Lazarza, gdz1e przebywała w ciągu 7 ty. mieszkania przyzwyczaiłam, że nie pO_ wledzlli Suessklndównę znaJOmI z p<)s· 

W p e ,-v:n e] . chWłl1 wyworaf , z KilKU godni., . . I trafię gdzieindzi.eJ mieszkać. l ród loka~ot'6w ~omu. 
przec~Odl1Jaml awanturę, a wkrÓtce ze- , Tuz po. Opuszczen~':l prze.~ .SU(?SSkln~ Cz nie będzie pani przykro samej ~ak S}ę dOWladuJ.erny! k~estja utr~y~ 
brał s,le :tlum, który przybrał wobec a- I downę szpItala odbyhsmy z nIą rOzmO. w tak o~szernem mieszkaniu. ma~l~ of1a,;y p.onur~J tregedJl została p:z 
\V:'I iltl1rmka groźną postawe. Ptzyby- wę. .' . ' •. I dei1Jlltywu1e załatW1óad. 
iy w porę policjant zIikwidQwaf za.1Scle - Czuję się już obecnie zupełnie do. • -- P~zypusz<:zam, ze .nle. O~Zy,,:lSCI~} Wobec tego, że Suessldndównll nie 
i odprowadzH Bieńkowskiego do koml- ~r.ze - odpowiada na nasz.e pyta~ia - naJc~ęln1eJ wolał~b~,. zeby Się )a.kas j~t zd?1n.a. do żadnej pracy :t~r(.'.h\~ '.\'~J) 
S8r;atu. l Jestem dOprawdy ogromnHi'l wdZlę~zna I roaZlJla sp,J'Owadztła 1 Ja ~łeszkała~ym. zajął Slę Jej ICsem wydział opleki.społe. 

zarówno zarządowi szpitala, że pOzwolilI r~z~m z n~ą· Tak ~yłOby m1 ne.jprtY1em- ; czuej tnagistratu krakowskie~o i lzra~U .. 
hli tam tak długo pozostać, jak i lekarza. l nJ~J, w k~zdym raZ1e zostanę w daW'Dem i tka gmina wyz.naniowa w KtakOwiel O· 
wi i siostrom za tak czułą opiekę. W~Ó- I mieszkaniU. I bie te instytucie postłU1()Wiły na ten cel 

li jęcie sprawc6w 
kradzle2y 

. Kraków, 20 listopada. 
DO'l1.\)stliśmy o wielkiej knadzie­

ży manufaktury i skór z wa~ontf kole-

le wszyscy byli tu dla mnie bardzo do-I Na tem pożegnaliśmy naszą Suesskin ,wyasygnować po 50 zł. m\e5ię~znie. 
brzy i zaprzyjaźniłam się z wielOma eso dównę· I Tak wi~c ma Suesskind6wna 2!apew· 
bami ; które przyrzekly mnie odwiedzac! Jal!: się dowiadujemy, zainstalOwała niony byt do końca życia. 
w dOmu. l się ona juź w swem mieszkaniu pny ul. 

;'~~'~~~7,~::m ~or~~ta,,~. ip~~:1.h na to- 16 ni1D PA ,~oJ1 VI rabunkowych pod Kra'''OWBm J2k się dowiadujemy. naskutek pr.ze- · . '~'~~ . /llt 
PrD\vadwnego dochodzenia aresztowa- I~ , ~ 1.'Mi, . ~ 
no ~p"awców kradzieży, którymi oka- i d k "'" II l! Gl • k b d k J d k • 
nUI ~le: Stanislaw Lasota i Z;ofia ~liwal' O anGlia zucnwa1a sza) a an yc a. -- e en z oprysz GW 
z Mydln!k p·8d·Krakowem. zabity, dwaj stanęli przed sądem 
p "żar pod Chrzanowem Kraków j 20 1i~lopada, I nlanym czasie w Prądn,iiku Czerwonym,' jednak cbybylt 

Chrzanów 20 li'stopada, Przed sąde_n przysięgłych w Krako-' Radborowlcach, Bienczycach, Górce Na! Tymczasem Bierzanowska weszła na 
,r./e wc:i Balin Małv ~ow cbrzanow. wie roz'począł się wczoraj rozpisany n:l ; rodowej i in. I dach i poczęla wzywać pomocy. Jeden 

:I"'~""n, ~wybucht poi~r w' zabudowa- [trą d~i sensacyjny proces , prz~ciwko l Pierwszym z tej serii czynów był na- 'z bandyt~w strzclił do niej kilka r~2Y: 
r;1 ~J1 9;tspoc1arskilch Mar.ii Fabułowej. 23.-1etnlemu J~noWI K,oslb~klem~ l ,26-10 • pad w nJcy z 17 na 18.grudma U? roku lecz ~hyblł, wobcc czego ~opnąl Ją 1 
OC!'i"'ń st,raWit cZ,eść budynków, warto. tmernu BroOl'sł~wo'~l, Pazda,~s'~lemu, ',dOk?nany: na d()l!1l. ~lamslawa DZ1Uby w ~trąclł z dachu. Po dokonalllu rabunku 
ści 3000 zt. Dzit~ki szybkiej inte M~rt- t:tłoln~ g~q ):łIl~! h tu!yo ".1'., I TrD'laclyme; . ' teroryz,owa-l! , re: bandyci zbj~gli. . 
c1i m:~;l~cowej straży pożarnej, ogień ,~zaJk~, w ktor~J skł,ad w:hodzJJ ro,,!,' I wo.IV/~raillll DZ1Ubę zra"bowalt po:s,cle~ .1 Następnej nocy d~konal1 napa~t1 w . , I mez zabIlly w koneli scvpzn,a ,r" b" mc· ga,rderobę .doiUlU. Anny Sabo CJt1Sklb'l , Węgncach na dom Jozefa Ptaka I An-ugc- :,~()no . b d - I ezp'ieczl1y bandyta, Micha1 Wilk, oko- gdzie pOlbili rewolw>,rami jei t;yna-i zra o drżeia Kaszy. w dniu 28 grudnia stero· 

Szcz~ni?nia ochronne i n~ła od 18 grud.n!a ub, r,oku do 7 ~tycz' l wal~ pośdel, ,~artośr.i 6~0 zł, Łup ~kryli I ryzowali w!a,śc;ciela iatki ~ Ra~iboro-
~ &O • , l ma ub; rOlku a vnęc w CIągu 20 dm, 16 i na }e~en dnen w chleWIe bratowe} Paz· II wicac~l ,WOJCIecha Kowalskle,go I 9br,a~ 

Kl'akow, 20 hstoDada. napadow rabunkowych w pow. krakow· , dam.bego, Heleny. bowah Jego sklep. W tydzlen poźmeJ 
hk się dowiaduj~my, . krakowska r sklm i kilku w pow. ~ie1:h{)wsld.m: I, W dn,iu 23 g~udnj,a 1?o północy ,na.p.:td I bandyci udali się ~(l Zastawa, .~~~je 

mtodzież sz-kolna, udaJąca sle na, kOIO-, ,Za, te czY'~Y zostv.h KosŁzckl l Paz-! lt ,na dom Fratt1'C1S7:Ka BIerZ3.TI'OWl;~(!ego w zamknęli w chleWIe dwu~h strozow 
nie zimowe, będzie poddana proft1akty- dans.kl lS,kazam przez sąd OIkręgowy VI 'B1Cl1Czycach, Obudzony szc:z.elkaiIllem psa nocnych, poczem obrabowalI dom Ba,­
cznemu szczepj'eniu przeciwko dyfterii I Ki,elcach na dług~letnie wi~.z,i,eni,e, P:zed ~ła~ciciel domu wvsz~dł ~o komó,rki z ków i Brachów. W czasie ucieczki spot 
i szkarlatynie, Szczepi.et11~ bedzj,e się sądem krakow3klm OdJpQ'Wlac1ah 0111 za slcklzrą w ręku, Za uctekaJącym B1erta· kali oni strażnika nocnego, do którego 
odbywać w wydziale santtarnvm magi. nap3!dy rahunkowe doko..i1ane w~ wspom nowskim oddali bandyci szereg strzał6w strzelili kilkakrotnie. lecz chybili. Na-
stratu codzień od godz. 10 do 11. za wy. I stępnie udali się do sąsiedniej wsi Więc-
iatkiem niedzjel i świa.t. Dzieci szcze·! lawice. gdzie dokonali jeszcze c1wuch 
pione o,ch.ronnie trzykrotnie w ,miesią·j Kraku' w w obliczu wuboro' w s:amorzłldowych r~bunków. By1a to już ostatnia ich wy-
cach wIosennych r. b. sa. zwolnIone odl /im J u Ił IPla\Va. 
nowegc., sz~zepienia. Od B B W R d . . . k . Następnego dnła znaleziono Wilka 

I· ezwa. . .. O rzemteSnl OW Izablte~o. 
z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOWAC· K kó 20 l' t d D' 'I 'k k kl' ś' I Towarzysze iego ukryli część lunów KIEGO. ra w, IS opa a ~,zemles m ra ows {I, zro nlęty, najon 7, : " T . d ' j 

Dziś, we wtorek po cenach zniżonych. 1'0 Zdaiemy sobie sprawę, że w ciągu calem swem pracowitem tyciem z Kra- : 11 ,z b' I,e~ l:rt:8.e3, ~~. rOja J:'I11C sa-
raz 13-~y widowisko .. Eros i PSł'~he". '. krótkiego czasu Zarząd naszego' Miasta Iwwcm szczególniej kocha ten stary' 111} Z ~eg l. o leja !I;~ a wres,zcle .sPia;.'". 

W brodę sztuka R. Mackenzle g-o .. Isrrasz,kl , , . ., .'". h COW. Jednak szcrc ~~ 1l rabunkow me zao-
muzyczne" na przedstawieniu popularnem, po ,~ykonar ostatmo ':'Ielkl trud ~wycl~s- gr.od I 111m SIę sz~zyC!, pr~gn<.1~, a. y ! rala im udowodnić 
cena,~h zn;żonych.. kIego przetrzymal11a kryzysu l pChmę-1 mIasto nasze dalej się rozwl!ato I dązY- 1 N;} . '. :, ! K ~l . 

W przYgotowaniu pod kierunkiem dyr. Jul- cia naprzód rozwoju Krakowa w róż- to do pomyślności wtasnej i jego miesz-
I 

c. tc.zolaJ:~ZCJ J.oz'p~aw ~ o~tc,- {\ 
hlsza Osterwy .,Kordjan" J. Slowackiego. nych kieI'unkach. I kańców.. wypa~' ~tę wm~. oSWJa czając. ze w 

REPERTUAR tEATRU. Nie zredukowano żadnei placówki ł Mając zaufanie do ludzi pracy i czy- i gru?Il1U l stYCZnIU przehY'jał li ~wcgo 
TEATR M, IM. J, SŁOWACKIEGO - o godz, opi~ki spo!eczn~j,. a~i kultural~ej, nie stych rąk, musimy spefnić OhOV.'!lV:ek ! i ~~~~~mc;~zd~ 1 Il~sku ~od to.wJ'm ;rar-

19.30 "E'ros i Psyche", ,~wlększono obclązema obywatelI. wobec naszego ukochaneg~ mlasta, 1 i ~rzebvwał - ;I~_{~ zas o wla czy, ze 
REPERTU.&.R KIN Na losy Krakowa zwrócono uwagę wobec nas samych - obOWIązek solI- l, Prz'es/u l" ,o, nowcu. "'. 

. Rządu i całego społeczeństwa polskiego darnego przystąpienia do urny wybor- ". e lan~ Hele~a Pazdansl\<l nrzv 
t~6Lto-;-..:.:S~~i:!i~/~asee". Otwarto nowe możliwości rozbudowy, czej w niedfugiej przyszro~ci. głosując li fnata s~e .do l~"J~, Jv..:lcrdzac'hże r~z \Vl-
ATLANTIC: - "Dreyfu6'6", prowadzono skuteczną walkę z bezro- za tymi. którzy daja dowodv rGczucia ,<O, w nm glU Dla przeC' owa" up 

~~g:Ć~~:--"i~:tr:~a~~ętnkzki'" bociem i z,:,iększ?no fuch. t~Tystyczny. odpowiedzialności i' zrozumienia na- :l{~~i~~k~~y~~gO r.70I~ll~ft()n'l. o~re;t"C:l,!rl~ 
DOM. ŻOŁNIERZA - .,Tragoola kochanków" Z rozwoJem miasta musI ISC w parze szych potrzeb. n w, Hłr on} c J 
SZTUKA: - "N!ezn.ajoma z !ell!fonu". rozwój warsztatów rzemieślniczych. Musimy odrzucić hasta f.ulityezne, spr<N~wa ctów ~apal) ~u. , (' (). 
~W1T: - "Bialy uoiór" i "Kobieta·Tarzan". przy pomocy instytucyj kredytowych, a dążyć do realnei prac' gospr.darcze.i. " . . em IOl law~ ndl~ .. 7.0nn. d. rh!la 
UCIECHA: - "S. O, S," a także organizacyj spółdzielczych dla Dlatego każdy uczciwie 'myślący dZ1SlejSZego .. Komr,c-t'1\Vi '-,;,cli~·('''.· ';lC-

NOCNY DYŻUR APTEK. podJ'ęcia zbiorowych robót. Niemniej rzemieślnik glosować będzie l1a listę mu ~rze.woc~lncz,:, <;~, ~tuhl:. wrj"·· 'lf). '" I B(lbdeWICz l T;:\nl"'h "+r:l.za 1',."t. D<J "Alpteka pod Słońcem" - Rynek A-B 43, ważną jest ochorona pracy rzemteślm- BezpartYJnego Bloku Pra'~v Oospodar- Ilck" 11r 'a 'rt"'nl'" . ' ".' J' '. ' ' -
"Apteka pod Eskulape.m'> - ul. Gertrudy I, (;zej, możność budowania tanich miesz. czei, którego celem ~est zapewnić dobro ' T ?~1 , a \' . \acl lmel g lek, rIc· 
.,AptE"ka pod Matką Boską" - ul. Krowoder- SzO\\ slo I Locbcl 
ska 74, ,.Apteka' w Debnikach - ut Konopnic- kań dla rzemieślników, zabezpieczenie byt rodzinom prl:Cl podnieSienie gminy. ~ " . 
kiej 2. "Apteka pod ZtoŁym Or!~ - ut Modt• na wypadek staro§cl. iG!! iiliLl5Ai!M?:f:. ą: O;:.;JiM!i!'aW.' ... 'Idf;!iiłNiMł 
ska 16, ------ --.-._--

W Podgórzu - "Aptelka pod Orlem" 
Pla.c Zgo{]y 18. 

Radjoprogram ~niifloDJIJ do l1łupon 
KRAKÓW. Bl 

Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 
,,~pr~§su :.Jlustroll1onef!o" 111 :Jłroflo,.,i~, 

uf. !liforslio " 

7.00 Audycja poranna. 11.35 Prorram na dz. I 
hieŻ. 11.40 Transmisja z Warsza:wy. 11.50 Wi:ł 
domości bieżące. 11.57 Sygnal czasu. 12.05-
15.40 1 rar.smisja z Warszawy. 15.40 Plyty. 
16,15-18,35 Transmisie z Warszawy. 18,35. ' 
Plyty. 19,00 Program' na dzień nast.. 19,05 - 1,~i{1 \\' ,I; " \ 
"Skrzynka techn.". 19.20 Rcmnait6ści. 19.25-· 1 ':t:łJl ...... ',' 

tylko w dniu ~1 listopada. 1988 r. 

23,30 Transmisje z Wa:rszawy. ~ 

POLICJANCI ZDOBYWAJA P. n. S. 
Powiatowa Kome!1da P"li:ii l~ .. .', : \' "wej II' 

Chrzanowie 7.orlranlzo\\'ala 1);' 'I)~ (I jJ, O. S. 
dla funkcjollaritl. Z\ P. p, P('\\' a tll f']Hlfl.no\\,­
<;kicg;o. N~ ,kutek :t!or('~7.II' i Z.!J;i·? \ .. y. F. D. 
S. zdobyło ,lł fl1łlk,innJ.rili;':··' w ,'~in l (1\"11,-11 
zlote. 24 srebrnc, a rc,ztJ. ~')'(ill>~II'" "l'" 

'\\' zawodach strzeleckich G od z ,,,;:, . " -- , 
locklc poEcia tut powiatu uzyskała 57 O S. 
klasy 2-ej i 3-ei, 

• l-ej i 3-ej. 



« 

B. stedzio oskarżona 
'lilft pobieranie łopówele I 
Warszawa, 20 listopada. KorngO'ld zamieniał fałszywe Obliga-, 

Sensacją dnia jest dziś rózprawa by- cje niemieckie na prawdziwe O'bligacje 
łego sędziego, Lop'a tty, jaka dziś b~dzie polskie, wyłudzając ie również od rządu 
rozpa [rywana przez sąd warszawski. _ polskiego. Gdy sprawa wyszła na jaw, 
Ło-palt o , jako emerytowany scdl,ia, otrzy kilku współpracowników Korngolda are 
mał s lanowisko urzędnika do poruczeń sztowano, kilku zd zdołało zbiec zagra­
specjalnych u-rzy ministerstwie skarbu, nicę. - Korngold zeznał, że pozostaje w 
Oskal'źony jest on o ujawnianie tajemnic stosunkach z byłym sędz-iĄ ŁopaŁto. Dla 
slużbow\'ch i pobieranie łapówek. Łopat zdemaskowania jego, urządzono zasadz­
to wszedł w kontakt z właścicielem do- kę. Korngold umówił s,ię z ŁopaŁto na 
;nu bankierskiego przy ul. Bielańskiei 9. spotkanie w cukierni Domań&kiego, 
Korn<!oldem. . gdzie z06tał tet aresztowany w chwiH, 
IDE ___________ ._ gdy KO'rngo.Jd dawał mu łapć,wkę w wy-

Balsam Japoński uE G Elli 
letzy-uśmierza bóle reumatyczne, 

artretyczne. newralniczne 

sokości 500 zł. 
Łopatto urzyznaje się do uirzymywa 

nia stosunków ŁowarzYStki.ch z Korngol­
dem, wypiera się jednak wszelkiej winy 
i twierdzi, że pieniądze zostały mu ww­

_______________ nięte przez Ko.rngolda bez jego wiedzy. 

Torturowali w ni.eludzki sposób swe ofiary 
6 bestjalskich zbirów przed sądem 

Lublin, 20 listopada. Idów ra,bun,kowych, w których oozna-
Sąd o,kręgowy w Lublinie, ma ro~a-I czyli się wyiątkowem okrucieństwem i 

trzeć na sesji wyjazdowej w Janowie Lu bestjalstwem. Oskarżo.nych jets 6: Jan 
beI6kim, . .sprawę niebez-piecznych bandy Wtykło, Anton·i Smyl, Tomasz Gawron, 
łów, maJących na sumieniu szereg napa- Piotr Giba, P,aweł WilIliarczyk i JAt! 

MiiM _ Ma'rczak. 

o 1:he go 
BRVKA p I E RN'lCcSlN 

ICRAKÓIN ~ 

&AW"OWII(A~ 

Główne wygrane \ 
wczorajszego ciągnieni~ loterji 

Warszawa, 20 11.5topada. 

W S?rav.rie tej octpowiad:tć oni, będą 
za dwa napady rabunkowe. W -paździer­
niku r. ub. bandyci ograbili małżonków \ 
Styków w Zdziłłowicach, gdzie pO' O'krop 
nych torturach, zadanych StykO'wej, za-I 
brali wszystkie kosztO'wności i wkońcu 
dokonali na kO'biecie aktu ~wałtu. 

Następnie bandyci napadli na dom 
Kapuśn-iaków we wsi Rachta. Tam, pO­
bili domO'wników kolbami rewolwerów i 
zrabowali 2700 dolarów. 

• Ba ye 

ił 

lQ (hwljtoj ąto 
urodo ... 
jej tajemnica? 
Czegóżby kobieta za fo 
nie dała, by zachować na 
zawsze czar młodzieńczej 
cery. 

A to takie łatwe i wcale I 

nie kosztowne. Należy 
tylko używać codziennie stale mydła Palm­
olive, wyrabianego ze słynnych olejów 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokoso­
wych. Obfita, łagodna piana Palmolive uwal­
nia pory skóry od wszelkich nieczystości i 
daje twarzy ów 
uroczy wdzięk -
symbol młodości. 

trzy 

Niech Pani używa mydł! 
Palmolive nietylko do twa­
rzy, lecz również do pielę­
gnowania całego ciała, a 
cera Pani zachowa aksamitną 
gładkość i elasłycznę jędr­
ność, stając si~ przedmio­
tem powszechnej zazdrości. 

Ciljatt:P'ilmqliv,ó' SA ~ q. /I .. 

s by 
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 

4-ej klasy loterii padły nastęt) !1 (~;e wy 
grane: Echa napadu na ambulans pocztowy pod Ollatowem. 

lI. 50.000 - 23674, 78950. 
li· 20.000 - 161508. Jeden ze zbirów skazany na 15 lat wj~'Z~!n ~ a 
Zł. 5.000 ~ 71349, 35152. . Sandomierz, 20 listopada. ,rowskiej kolo Opatowa. I na, Romana Potaka, do wyoania pie' 
Zł. 2·000 - 9327, 43046, 87667, W dniu 23 listopada ]932 r. UC,kO-1 Zaczaiwszy się w ukryciu, bandyci I niędzy· 

111256. 165376. nano zuchwałego napadu rabunkowego w chwili, gdy amubulans na?jechał, ,'!y I G~y P~tak opierał się • ~pe!~icniu 
Zł. 1.000 - 100049. 120569, 152426, na ambulans pocztowy na drod~e cza- !ikoczyli na drogę i wezwah pO'::l.tyl)O- tego ządama, bandyci strzelIli don, kła 

160635. lIIIIIIIiWW fltM7--==.m L ~#)&\i!iilii'łlWim~ i dąc go trupem na miejscu. 
Po zł. 500 - 15186, 17252, 7685, ~ •• I (J') ••• Ten sam los spotkał woźnicę .Józefa 

48399. 146028· nOn$UmenCL p-LWa. 7-rzy pIC'U plwa . Marczyka oraz paSażera ambulansu, 
Po zł· 400 - 19371, 22039, 38867, %WrQ.cajeie6acznq. uwag, v.dyz 6ardzo- ("%ł' Hersza Kuperwasera vel KupferłJluma, 

69274. 77859, 90668. 96937, 103424, slo rpTzeaajq Wam 6.zwarloJ'ciowe i zh piwa handlarza z Radomia. 
11447.1. 139545, 157559, 158457. w te/ IOl71fł'J- C'fłnie CO pi tU a. % nonvch brOWQT"W I Po dokonaniu potrójnego mord~r-

Pn ~ł. 200 - 5621, 6629, 8917, 11362 ' I stwa, bandYCi zrabowali 422D zł. go-
12687. 16160. 19518, 24540, 25997, 29159! C1..<-. •. tIPr n . 'Wbl"mr,*,*.~,R".:am= -- r ~~ri) tówką i zbiegli. niezauważem ')rzez ni-
39036. 51281. 54891, 55758, 64436.. I d - - - g "kogo. 
6706::. ri?575, 70861,82732.83067,88124" Z O z.e _ . poserow Policja wdrożyla natychml.1')t ener-
910,1)7. 9·1539. 97164, 106125, 107073, I{iczne dochodzenie, które cop!'()\vadzi-
107711. [18124, 121968, 122047, 12810, stanęło przed sądem krakowskim lo do ujęcia jednego z ucze5 :ni!cciw na-
133,)73. 140320. 148497, 156980. 168115· Kraków, 20 listopada. wydal wyrok, ska'zujący za kradzież: padu, 23-letniego Stefana Wą<;ila, l1lie-

Po ,t 250 - 17067, 24182, 28135, sz.kańca gminy i osady Ozarów. 
3 ~ ? 6 Przed sądem okręgowym. w osobie ivlarkusa Promera na rok. a towarzy-
oA :':',)67, 48990, 48944, 50758, 67575 s. o. Traczewskiego, staneła wczoraj szy jego: Perla Spi,tza, Majlecha Hirsz- Sąd okręgowy w Radom:u na sesji 

67942. 07578. jk ) d .. k t· t h h . Ab D b wyjazdowej w Sar.Gomierzu rozpatry-
W : l ,lstępnem ciągnien!u padlo: sza a ZIO Zle]s a, zlozona z cz erec orna l rama ~,a sa po 8 miesięcy wal sprawę bandyty Stefan:\ Wasib-
lt. 2000 - 84076 zlodziei i 9 paserów, oskarżonych o wi,ęzienia. Paserów kazano: jednego Rozprawie prze\\'Oidniclvl ss. o. 
Zł. if}OO - 6579 17689 145896 kradzież kilku skrzynek pomarańczy i na 5 miesięcy. trzech na grzywnę od Walewski, wotowali ss. o.' Lips!d i u. 
Po zł. 500 - 24431 .3.3662 .35892 jabłek tyrolskich, dokonana w czerw- 100 do 400 z7., a pozostatvch uniew~n- sędziego grodzkiego w Salld()mi~rzu, 

non l.'-·?7J 68088 120376 141513 cu r. b. na szkodę kupca krakowski,ego. nU. Oskarżał prok. Ranldewicz. bro- ZewiulkJa. Oskarżał prokurJtc:- Wal-
. . Po zł, ·100 - 773 956 6173 17168 Ludwika Langera. nili adwokaci: Gabryel, liaber, Krygier kiewicz, bronił oskarżonego ,: urzędu 

(iSo 17 t,'11 ?O 85873 120973 128644 138159 Po przeprowadzeniu rozprawy sędzia i Plesz.owski. adw· Lachowicz z Sandomierza. 
164 \3! 1 ()~.112 .....,. e. d·· &. dl W wyniku trwającej 7 g\:Jzin roz-

P o zł. 250 - 14601 15627 48263 ,.aO§OllJe ",ro ~I~.e olJ O prawy, sąd po wysłu~haniu prlem6wie 
T~Ei7h ~ 1t 9 5R 46015 57736 65416 65798 nia prokuratora Graz obrOlic v cskartJ-
fi90EP r:r:nE;2 73410 81918 69781 96558 Likwidacja groźnej szajki, która grasowała nego, skazał Stefana WasIla l1a 15 lat 
97;Pl l Li4:31 161823 167336 d Ch więzienia i na pozbawienie praw Obywa 

Po zł. 200 - 7998 12062 13876 16501 pO rzanowem telskich i publicznych na p_Ledą:.,: lat 
23.'i()7 )5709 26827 38821 38437 39213 Chrzanów, 20 listooad,a. wszystkie pieniądze, uzyskane ze sprze 10. 
417? I · 1ł939 42614 43000 48234 51174 Na terenie powiatów chrz.anowskie- daży skradzionego bydła, posyłał do Oskarżony skazany równi(>ż został 
SSSl.'1 hS890 71716 71802 75464 78601 go, bielskiego i olkuskiego zdarzaly się NiemIec pewnemu kupcowt. któr~mu na zaptacenie zł. 422t) - z PG\\'ództwa 
.<:; 1.1'1 1 8?9.'12 744[6 95551 97024 104517 ( .. d c'.I\.łf~zego czasu licz.ne . ~miale kra- był winien za rodzynki i pomarancze cywHnego, oraz na pOIJi~sieni-;! kosl.tów 
1047nn 111943 112852 114372 11781.3 dzieże bydra, popełntane orzez dobrze przemycone do Polsld. sądowych. 
12144G 124781 126513 130920 132777 zorganizowaną szaike. 

i :~~~~j iJ~fg~ 1~!~~§3 141818 145489 W toku prowadzonych docliodzeł1 Zuchwałe włamaol-e przy ul. KołłiltaJ-~ 
władze bezpieczenstwa pow. chrzanow Ił U 
skiego zdołały wYkryć i zlikwidować Krak6w, 20 listopada. .ska t Oi1'ebka, prupie·rośni,ca srebma i fu-

U!'Ciekinierzy Z Niemiec ową szajkę, ktÓrej cz.łonkaml okazaH WlCzora4 w god;ziilltach pqpołudniowych tro lPers.k.i'e wartości 2500 zł. Kradzież 
się: handla,rz jarzyn z Imielina. w pow. dolkOOl<al1.i nł~jęci S!P1'lawcy zuchwałego z.auwa.żyła dOiP'iero o g. 6 wieczorem n. 

fH~!b~wieni tytułów naukowych pszczyńskim, Plranósze:k Kucz.o wica, włamania do m~esZlkall1~a Ma.rii HeDII1en- HealIIl.enbel'lgowa po !powroci.e do domu: 
Berlin, 20 listopada. lO-krotnie karany za przemyt Wojciech 'OOl1fOwej IP'l'zy ul. Kołłąt.a..a 6. O teó Statn0i porze n.iemrul doiko.nano 

(t) Op;łoszony zostal dekret ministra Oocot, Walenty Stolecld i ha:ndlarz ko.. W~amywa'Cze ukryli .się w cLemnym właman·ia w teą samej dzielnicy, bo przy 
'j .wiaty Rusta. ];la mocy którego wszy- ni Tomasz Porwi:t. kOryltallzu, ~z:ie zacz.cl<:ali na od~iści~ uL ~ańskiej 6. Niez."lani złodzieje' do-
<:t kim oby watelom nicm!cckim, którym Kradzione bydto było gnane na O. dl()mow~ków, a p'ru:ek.onawszy się że ni- konali włamania d.) mieszk:>nia K!J.tarzy­
odcbr8no oby watelstwo. pozbawieni zo Ślqsk gdzie kupował je Pranci zek kogo n.~'ema,. z:~tbrlll1i s~ę do ptrrucy.. ny Puohn~ak, k.tórei skraci '::Ino 70 zł. go 
staia ewentualnych tytułów nauko- Slllitaną z Urhan0\\'ic. Przy tadnyl1J z Poruew~'z n·le m~h ~rycha.ml o~wO' łtoW.ką, bl1żutefJę, aparat Gl '1 ~ ••. '. ny 
wych. Lista pozbawionych tytułów nau C7./(l111r <iw tei b;ln rhr nie zna leziono pie- r.zyć drz;wi, wywaą-li ,c, pOczem ~d. garderobę męska wado:;" l.~CJ;:l 
kowvch obejmuje okolo 500 osób. . niędzy. ·pr7;y c ~ql1. jak ustalono, GGcot rowaIi mieszbDie. Lupem i.cb padła dam . 



~ 
Nocna przygoda 

Noc była - nie można powiecłzde6 - dość 
urozmaicona. Pan Kalaaanty śledzik wracał 
właśnie do domu po sutej libacji, urząc:b:oneJ z 
racfł imienin u J~o serdecznego przyJadela, J6. 
zia Kanciatego. Pan Kalasanty urżnięty w pa, 
rasol wracał właśnie do domu, gdy nagle coś mu 
mignęło przed oczyma. 

Pa.trzy - oświetlone drzwd, a za drzwłam.l 
droga, kocham, knaJpuclma. •• 

Pan Kalasanty poczuł wesołoś6 wielką wedle 
serca i luż miał zam.i.ar właśnie wstąpić Da chwi. 
lę, gdy oto d:rzwi same się rozwarły i na chodnik 
wypadła Jakaś czarna m-. 

Pan ,Kalasanty wstrzymał oddech. Czarna 
masa podniosła głowę l burimęła ululanym lIło~ 
słkiem: 

- A alech ich Jasna choroba... WIdzisz pan 
co ze mną zrobilt? ". 

- Nia:upełote - odparł pan ,Kalasanty. 
- T o pau chyba od urodzenia ślepotą tknlę, 

tYI... Z knajpy mnie wytrynili nie 'widzisz pan? 
Pięciu ich łam Jest, rozumiesz pa... Jest tam 
Feluchna Gmyb, Antoł Wypięty, J6złUDio Bęc:­
wał, Franek Mięłas ł Romek Zalewajko ... A ;a 
byłem Dla sz6stego, kapujesz pan? ... 

- I za co pana wytrynili? - zaiuteresował 
się pan Kalasaoty. 

- Za cO·ł, .. Bo powiadają. że chla6 nie um' m. 
Ja chlać nie umiem?... To co ja, psiakrew, 
umiem?... A oni mnie za kark wzięli i na ulicę •• 
Wicłz.iał pan? ... 

- Widziałem ••• - Jęknął pan Kałasanty. 
- Ale to nie wszystko... - odparł obrażony 

PANNA' lOlA SZUK 

Wlcek zły, te dostał kosza, 
Allł trudno - tak to bywa, 
Skwer przemierza w te I nazad, 
Nagle patrzy: siedzi rywali 

Lola biegnie do... lotnika, 
(W błąd wprowadził Ją rynsztunek) 
I namiętny mu na oku 
Wycisnęła pocałunek. 

"O mlłoś~ berlnadzicjD1li 
,,0 wyśnione, cudne oczy I 
Wieka dziki szał ogarnął 
I do gardła ferdka skOCZYł. 

ż 

- Acn, zapłacisz ty mi krwawo, 
Za to żeś me szczęście zburzył! .• 
Już panicznym zdjęty strachem 
ferdek zmiata, aż się kurzy! 

piJaczyna. - Jeszcze pan wszystkiego nie wi· Całkowicie zawiódł "lotnik", Po asfalcie mknie samochód, A tymczasem nasz bohater, I choć moment Jest traaiczny, 
dział... Zaraz pan zobaczy przedstawienie.. Bo Lola dzwoni do SZ<Jfera, LolI szczęściem wzbiera serce, lnów wizytę LoIl składa, Bieg wypadków łutaJ rwie 51" 
ja mam, penl.e, siłę Jak Herkules razem ze lwojlł Na szaloną eskapadę, Wnet rozpocznie się idylla, Gdy zobaczył, te Jej niema. Co się dalej .alo. Jutro, 
połowicą... Jak Ja kogo na obie łopatki położę, Z nowym "gachem" się wybiera. Gdzieś, w ustronnej kawalerce.. Wielkim głosem krzyknął: "Zdrada l" ... Przeczytacie UlÓW W' .,Expressle"!_ 
to Już nie wstaa1e... Taki lestem dęty, panie... (.Doisz., eiqa jul.ro) 
Więc zaraz pan zobaczy, jak po kolei każdeg() 

~=U='ii~~ będą fruwali jak te gołębie... IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII//I//!I!III/!IIII!IIIIIIIIIIIIIII1111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111!111111111!111I1111111!11111!!III!II!!I!llllliiiillliiIIlIIIlIIIIIlIHIIIIIIIIIII!III!IIII!l1I111I11111I11I1I1II1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

To rzekłszy, podniósł się ociężale, poprawił ,- - 4 ~ ~. • 
czapkę, kt6ra zsunęła mu się na bakier, spluuął . JOru C:lelnno.g... . i , . 
w garść ł wszedł znowu do lmalpy. - Iii ~ 

Pan Katasanty odsunął się fdzłebko, żeby nie Joh si~ wg.udz_o ~ie~iQdze 'W wlle U .*tC ~ 
przeszkadza6 w razie gdyby ludzie zaczęli fru. rod.o _ kiDO.,. ""1-8_ ... _ 
wać jak te gołębie i czeka w napręłeniu... Nieraz na tem miejscu piętnowaliś- I Ma.SZCZClIkową, że tylko one będą mo- KTO URODZlL SIĘ DNIA 21 USTOPADA 

Aliści nie czekał długo, gdyż po chwili nil· my ciemnotę ludu, który ~ z r.acJi , swej! gły wyleczyć,. sl~i.ecko, a nie żaden le-o lubi zwalczać istniejące podIIdy. 
czy wiście drzwi otwarły się z rumorem i z knilj· nleświcfddmO'śbi pada ofiara: sp'tytnych Kluz. Leczenie ttiialopolegać na ~toso. Poslada nIezwykle uIoJnoścJ konstrukcyjne 
py wyfrunęło jakieś ciało z taką pasją. że aż huk oszustów i wydrwigroszów. Jeżeli jed- waniu pewnych czarów o północy na I wykonawcze Wymowny - przewatnie dobry 
nęło o latarnię· nak brak oświecenia i praktyczności ży- cmentarzu... .. "r mówca - wywiera wpływ pl'Zyclągalący na 

- Jeden! - zaczął liczy6 pana Kalasanty. ciowej jest zrozumiały u osób, żyją- Miszczakowa, przejęta strachem, 0- tłum. 
- Co za Jeden?! .•• To znowu ja! ... - odparł 'cych na dalekiej, głuchej prowincji, to fiarowala cygankom wszystkie swe Umysł o skłounokladl powatnyc1l, pilny, !ta-

biedny pijaczyna. staje się nie wybaczalny u mieszkańców oszczędności w sumie kilkudziesięciu ramy, Interesujący aJę wytszeml zagadnIenIa­
wielkiego miasta, mającego pretens.Je cio złotych i dwa złote pierścionki... Na- mi fntefektuałnemł - ma IokDnael~ do studJ6w 

• • kultury. I stępnego wiecwru czarownica-cyganka naukoW}'cb. Rembrandt do wynaJACIH.I" A jednak wypadki ś.wiadczą o te~, I l1!iala przyjść, by .. u~drowi~" cteszącą Nieraz omy, popędliwy, przewrotny, - Je~ 
" ze nawet w stohcy tu l owdZIt; panuJ.e SIę naJlepszem l'drOWlem dZIewczynkę. dnocześnie Jest taktowny, krył.vezny. ~clsły I 

- Zechce pani łaskawie wybaczyć, wszy-j ieszcze Oczywiście, że zaginął po ntej wszelki zawsze czynny. Jego D3str6J we", JlęlfZny test 
stkie nasze Rembrandły są w tej chwili wyna· średniowieczna ciemnota. ślad. Dopiero policja zajęła się jej od- nlewyJaśnlooy I D.oze\lsllIwla !l1~ dla Innych 
Jęte. Na ten miesiąc mcńemy dać pani piękne I Stołeczny sąd grodzki rozważał szukaniem i sąd skazał ją na pól roku dodć zagadkowo .J~zyk sarkastyczny nlezwy. 
Rubensy... przed kilku dniami sprawę. kt6ra sta- więzienia. Ide - kłuJe Jak 1,lId'o. 

Te~o rodz~fu rozmowy. słyszy .. się w.nowo- nowi sweg? ~odzaju ewenement. Oto Wpros! wierzyć .się nie ~hce, że w Tak urodzony człowiek ząwsze Skłonnym 
zorgamzowane) w Lond}D1e galer)l. ~~ulu. Wla do baWiącej SIę na podwórzu warszaw- 20-tym wleku, w wleku racUa, masek jest do zwalczania IsrnleJa~ych poglądów, a 
ś~cie!e obrazó~ .i rzeźb post~o~, wobe~ skiem 12-letniej Anieli Miszcza:k zbli- przeciwgazowych, kina i innych ~enjal- dzięki IIweJ wielkiej przenikliwości umySłu t 
W1elk!ch trudnoscl przy sprzedazy ~leł sztuki, żyly się dwie cyganki, które ośwtad- nych wynalazk6w, n1czem nlezaspokojon.~gl} lJI'agnlenla przenlknl~. 
Wf!laJmowa6 je. Abonament wynOSI Jeden funt czyly dziecku że zachoruje wkrótce są Jeszcze w stolicy ludzie. którzy cia tajemnic przyrOdy - Dleraz osUtga ..,owo. 
miesięcznie} za tę c~ę. a~ent ma prawo na ~obaki i koltun. wierzą w czary dzenle. 

v~ymywac co trzy ,?l~ąc:.: mny o~ru l~b Przerażone dziecko pobiegło z płaczem i ofiarują ostatnie grosze na- .,odczynia- Zawsze got6w do walki :- słowem, pIsmem 
rzezbę. .~o tym termJnle dzieła .sztukl wra08lJą 00 matki, która wdała się w rozmowę nie" Jakichś chorób w nocy na cmen- lub czynem - czy 10 w obronie własnych lntc. 
do galerJI, a abonent otrzymuje %powrotem _ .1,' O n,4.k· k ł t tesow, czy teł cudzy.-:h. Żadne pó!~rotlki nic 

kt ' ł' ł'ak k' ł 'd • l .... Z cygCllUil'.amI. SZU~L l prze ona y arzu, .. 
sumę, orą z ozy ) o aUCJę was Cle o... sprawiają mu sa!yslakcll _ raczej przerr.ur.a 

wypożyczonych obraz6w. Nowa instytucja cle· Muzeum tatuowanych sko" r sle z Jednej krańcowości do drugiej - nie pv· 
uy się w Londynie ogromną popularnośdą ł tallIc o skutki, Jakle z tego wynikną. 
powodzeniem ze względu na ciężkie czasy ł NIezwykły to charakter I trudno go zrozu • . 
trucmość lokowania pieniędzy w obrazach .ta- .. ~w .... ~e za ....... w Dorc:elooie mleć. Urodziny dzisieJsze przynoszą zdolności 
łych mistrzów. Pomysłowi właściciele galer. iłh T . ł' ..... ,1, • k~ dadzą SI.. -"tą""""~ W sześć 1.011. g'l'e- lit~rackle. 

d h6d ... _- atuowanie Cla a, Jest SZiUUIl\ą UDlLwer 1 l"i' 'VU" -.-.~'" UI.IU mają stały spory Oc : pos1a'UWle przez lllC ch Dziecko urodzone dzisiaJ _ bystre luzdol. • ł ch l _"'1. --' sa1ną. Spot}'1kamy S~ Z rJIia U wszyst- dem grup podstawowy . dzieła sztuki Sił w CIąg ym ru u r ....... '" -ę· b l Ód d nlone _ szybko odróżnia to, co dobre od złego kioh TaJS i na'rodowości świata. W dZlie- Niektóre syrn o ,ilztuJją zaw runego 
dzinde tej przodlwją jednaJk muJrzY!Dl1 I człowtieka, bIlJIle prtZed&tawIadą kotwice, ~ prawdę od fałszu. Już w latach naJwcześnie!· 

ASTMY ZAST ARZALE, RÓŻNE KASZLE miesZikańcy wYSp OcealDJj~, nńeZlr6W1Oani', okręty, zmailQi a'strologkzne, ikaJbaJl[słycz- ~zych może rozwijać się w tempie przyspieszo-
przywillejne ' chorób plucnyoh są uleczalne . mistrzowie w mrulowan1u ciała. ne i t. d. nem, przeJawiając przytem chęć panowania nad 

Powidłami ziołowemi od 1902 roku. W tym s~...., zbiorze znajdUlje s~ !wem oto~zenlem. 
·.000 II'stóW poc"-'allinych lest do przejrzenIa Do R··'ropy 'ftrnrowadzll1J +- umiej_oł- ""J"" N I I d I 
"UW uw "V '1 "'" "'" ord .... "'''''j . ..JI'rm1''ł1', 'ft,",nta"-~~'a,""T na -'er- a et y n e szczę zlć zab egów, aby dać mu na miejSlcu. opis leczenia na żądanie bezpłatD'Y'A.Id.· . d byWc Amery·1'i' kM V1"V' l1>li\.,," J "J' 'UU!VW UJ' Vi 

S. S L I W A Ń S K I, nJV;)\,; pIerwSI z o y iI\. , - si żołll1derza Legj~ OUdzozdemskdeJ, ldcz.. nalwytsze możliwie wykształcenie, gdyż jego 
Lód:t, Brzezińska 33. rzy nruuczyl~ srię jej U IIl1!di3Jll. Z historji 11e wize'ruIIlkń mi'Stylczne ł rel1Jgjne w ko- zdolności pozwalają na to w całeJ pełn' 

.. wiadomo także, że k~ Edward II był Joraclt: cz.ail'nym, nie'biesklim i cz.erwo-
OZDOBA na drzewko naJ taniej ty.lko skoraili tartluowany, a za jego przykladem po- DNIA 21 LISTOPADA URODZILI SIĘ~ 
dkg za 10 gr. GRODZKA 29. szło wielu lordÓW i kS'l:ążąt amJ~h. n~ardzo Mcme są sceny eratyczne francois Marle Arouet de Voltoire _ słynny 
KAMIENIC, wUd, majątków ziemskioh, gOS'J)O. W Barcelonie majd'Ulje się jedyne w pochodzenda eUJropejs1ctego lrt.!b nmrzyń- filozof I satyryk francuski, sir Aurel Stein _ darstw, parcel, oraz małych domków na tery· . _~A • t-.....Jl,~ 
torium całej Rzeczypospolitej największy wy. SWOlłlll ł""'IZa,J1U muzeum 3JI1a Wł[Jl\,,;We, skiego. Wlkońou godzi się za'Znaczyć, znakomity archeolog angielSki, Friedrich Ernst 
ł'ór. do sprzedania posiada Jedynie biuro - zawierające naJC!Jzw!yczaj bogatą kolek- że szfu'k:a tat\.1lowarnń.a została o&tatndo Schlelermacher - filozof niemiecki, świetny pl • 
.. W A WEL". Kraków Grodzka 60. ~,,_ _ _ cję skór trubulOWanych. Pochodzą one callkowOOie zmodermzowalIla, g'd1YlŻ moż- san francuski Andre Gide, autor "Prometeusza 
NARCIARZE ±ądalcie cenmka k05tlumów nar· przewa~nde .z tr;m>6w !l1ary.narzy, po na rablić ocDpowledlnie na~cla DrllY po- tle spętanego", kardynał Desire Mercier - bo. 
ciarskich wytwórni Budzi8JSzek, K'rak6w. Dłura ktÓre tlfI!kt SIę me ~gł~s,ll .. SkÓ17 te na- mocy s'ZłPilInct elektr}'1Cznej, po uprzed- hater narodowy Belgii oraz Reginald Denny, 
nr. 24 I pięte są w postaoi bębna l OOlleszczone niem dokanaI1{iu zndeczwlentia loka:l'l1ego. Uoyd Hugbes ł Harpo Marxe _ gwiazdy 
2ARÓWKI naltanlel Z31!ruplsz w flmri~ "Arie- w wlellkilCh tkryształowYoh naOZlY1I1llaoh, ekranu. 
por" Kraków Ja,gielońska 9. Te-Ief. 107-87. wYPełniooych Specjailiną chemiClmą stb- NOWA EMISJA SURBOWA w NIEMCZECH_ JTN STARŻA DZIERŻBlCKI. 

' . stancją, umoi:l1iwiającą, utrzYltt1amde ~h N~emiedk1he nrinIiltter.stw'.o skarbu wypuściło ••••••••• A.A ••••••• ~ ........ ~.I.A."'-"' ........ LAMPY ł ARMATURY naitaniel w firmie .,AI· ł' Ś • Ż ...ł' ł v ... "'~"",,""'-'V'<nO-VV-W 
tepor", Kraków, ul. Jagielońska 9. Tel. 107·87. w 7AllPe:nne wle Y1I11 ~Lame. DOWą emisję obligów skJa,rbo<wych n.a ą,C7mą eu. 

Zdawałoby się, że fantazda JJ!ldZJkaj mę 50 mil;. Rank.~ oproce.nlowa.ny~ n~ 4. i ~T 
INSTALACYJNY oraz OPOROWY materJal przy <ndabianiu dala posiada nieog1I'a- ;~~~rp:reJ~'~a ~dn.ituob~~~e= 
naitaniel w firmi~ł1llOI'''' Kraków, J~d06· mczone mo211dwości i pole dZliałan1ia. W ~ Da kwOł!ę 50 mli!l!;oal6w ~ ... ~ • .. .. tr_.. .r' rzeczYWtAsto§oi Jednak w'szYlride rys.tm. d .. ~ez Ba!Jljk R-r. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Rz,eczniJk Chudzilka by! natomiast za slkil1Tl ... Na tern za,kończyły się iei cenIlle - MO'żLiwe ... - OIdparł świa.dek --
Józef Chudzili: byl bezrobotnym. Od dowolony Z taJkiego obrotu rzeczy, Nie zezn,an~a. W~ól'czyliska nie zdążyła po- PrawdoopQJd,obni'e .. . 

dwuch godzin siedzial bezczynnie przed odrywając jednCIJk wzroku od roztożo- d.ać nazwiska hrabiego, ~tórego jedynym - Dziękuję ... - od-parł adwokat i je-
dworcem kolejowym, gdy nagle podbieg! nych na pulpicie papierów. tak -samo synem miał być Chtidzńlk. szcze niżej schyli?: głowę. 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- R ..l_' 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit skinął przecząco głową. Nazajutrz - j,a.k już wiadomo - re- eje11!t, na ZiIl,ak prZeWOalI1lICzącego, 
bagażowy. _ W takim razie ... - odparł prze-! jelllt muń&ki wraz z policjantem, udał skłooił sie i ods.zedł. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- wodnkzący, siadając wygodniej w fo- się do nędz.neri wdebk,i bezrobotnego, by N~stępny śWl1adek... Mi,ehalina 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu d l . D· 1 k , 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta. telu - W takim rozie przystąpimy o zrukomu!lIbkoWlać mu tę SiZCZęŚ iwą noWl- Zlewu s a. 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny badania świadków, Pierwsza zeznawać I nę. - Przemowę swą zakończył pan re- Na saJę sądową weszł,a średniego wie 
oraz \Vorecz.ek z pieniędzmi i kosztownoś- będzie ... pani Justyna Budzi'ejewska. I je:I1lt słowami na&tę.pl~ąccmi: ,ku kOlbiecina w chustc~ na głowie. 
ciami. Szmer sensacji przebiegł przez całą - Oryg~nra1ny teksoŁ aktu rejentalne- - Co p8JI1i wi'ClJdomo w tej s.p'rawie? 

W chwrli, ~Ay Chudzik otwierał waliz-ke, W z"·ro'c:·l s:.c> do na'e,; onr::zewodn:czacy 
1>" salę. Wo7.;ny wprowadził siwa starusz-I go, <:nLs.anerio ""rzy łożu konającej :iór- ...'l "',< ' } 'L·' · • - • ktcś zaJl'Uka! do drzwi. Szybko wsunął wa- I ;:';_ .. d!> l ·~ · d kt d ' - Nilby w s;norawie teó W~órczyńskiej? 

lizkę pod lóżko i w tej chwtli do pokoju kę, zgarbioną, zgrzybiałą, opierając się c zynoSlKlil) , '01 ączono o a są owycn... ..:1- kł D' r-
1
_IL S' dJk .. b 

wszedl policjant, a za nim jakiś pan z tccz- la k Więcej ule mam ni~ do powiedzenia w OIUJI"Z1el a . ZLewUJ SKa .. - ąs~ClJ. ą JeJ . .y 
ką oraz dozorca Owym panem byl n.ient O S ę. . . . ? te: rawie I łam, cLr,zWol we drZWI razem ml'esllkalIs-
O!uński, który przyszedl mu oznajmić, że - Pam .Justyna BudzleJewska,... ~ SP' . ' .. ' '.' my ... NazywaJ!im ją "ślachetną brubunią", 
według przedśmiertnych zeznań :l:ejakiej - Tak Jest... "\i( teg ohw?,h .padm?,ł Sl~ ad\\~okat, bo na;pmwdę osohą wielce śla'chertną by 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamiesz.kalej _ Lat?,.. l brM. 1ąCy Zaw:cLZ'k1ej!o, 1 zWl'oCLł Się do ła l' zaw..l", kaz'demu z ponl0Cą szła ... Mo' 
przy ul. Sląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- d/k Ul 1 
ciwym synem hrabiego o niezna'llem razwl- - 76... ŚWl!a a: wHa często że u jakichś tam hrabiów 
sku, albowiem Wiórczyńska z.marla przed - Co pani wiadomo w tei sprawie? - Pan · r~emt p1>zwoli, że mu zadam służyła i że' ma jrukąś tam ta1emn~cę wieI 
wypowiedzenIem tego nazwiska. _ Hę ?... !edno py~ante .. :, Czy, WIadomo panu r~- ką, ,której nilkomu wydać nie mOIże, .. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- _ Co pani wie w sprawie Chudzika JeMOWI: ~e ~~o!'.czYl1s,ka była osia,tmo _ D1ac2lego? - zainteresował się 
wiedzial sie. że ongiś służyła ona jako pia- i Za\\7idzkiego?, .... przed snu. ··erc.1ą nte,spełna rozumu?.. przewo.-l-1'CZący. stun,ka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- lUn 
dziła talemniczv żywot Odwiedza la ją pew- -. Kogo? .. Wys{)kl Sąd wybaczy. , .- Nt,e W1em ~lC o .tem ... - odparł -Bo mówiła, że ja>k się kto dowie 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie, ale me dosfyszę... sW11aodeok. - To me mop. sprawa... o teJ' taJ' emn~iJcy, to wszystko jej poprze-
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- W" h' . bl" O ~b gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu- - lęC mec SIę pam Z IZy... , - A czy świadek mógl! y opowie- i,naczy i :porawdJa. ni,gdy nie zwycięży ... 
zyną. Chudzik ulrzal ją pewnego razu na tak ... Co pani wie w sprawie Chudzika, d2lieć s-ądowi, jak Chudzi.k przyjął tę wia Ta>k mówiła... ŚlacheŁna była babunia, 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- Czy pani była kierowniczką kliniki po-I domość o przedśmiertnych zeznaniach owszem, ale trochę pr~ez w.z.glClld na gIo-
żenie. lożniczo-ginekologicznej "Santon" w Wiórc.zyńskiei? .. - badał dalej adwo- wę zamr01czooa .... 

Jeszcze tego samego dnIa Chudzlk po- W . d 30 I t ? k t Z '..l_l_· Ił C ,_.-,~ d ? 
stal10wił pozbyć sie nieszczęsnej walizy za arszawle prze a y. ... a aW~UlLlKle.,§O. - zy mowna o rzeczy .. , 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew_ -A tak, tak... Pracowatam tam, - No, był O1czywiście zaskoczony tą - Taik jakoś nieskładnie wszystko 
na chlopka. Wobec tegO rzuci! waliz.kę do Pl'lOszę Wysokiego Sądu ... Dawne to by- wi,ado.mością.... opowiladała ... Niby to, niby tamto, n:~a.k 
stawu. Nastepnego dnia dowiaduje się z ły czasy... Jeszcze mój nieboszczyk- - Na czem świadek oip3:rl swe spo- człowi'cok ThLle mó.gł s~ę prawdy wywie-
gazet, że policja oprócz waliz,ki w ~tawie m<>ż z' yl '''tedy .. , PrzystoJ'ny byt czto- s~rzeżenie. że był "zaskoczony?" dzieć ... 
odnaJazła drugą taką samą wali:zkę, zawle- 'I '" 

rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej wiek ... felczer z zawodu, Znany felczer - Trudno mi to sOlbie ~eraz przy -,' - A czy nie mówiła wam, kogo ta 
ofiary. . . . . Nie znał pan sędzia felczera Budziejew- ipOi!l1mec... taiemruica dotyc7.y? ... Nazwiska żadnego 

<!prócz owej chłopki w.ld~lal Chudzlka z skiego na Karmelickie!? - Więc mcże ja swi.::,dlkowi przy- nie ws<pomin.ała 1 ... 
wal1zka, zawodowy rzezimIeszek, Wlady- . , . C d dł' Lk' . k"? N' T lk "1 . 'k b sław Pakuła, który grozi Jasiowi, te odda - Nie, ale mnIejsza z tem... Czy pomnę.·. zy z ra za wIe 1 1l1epd oJ -. ~e.:. y o. mow~. a! z,e. la' zoo a-
go wraz z ojcem pod sąd, leteli nie wystara pamięta pani, że przed trzv::1ziestu lat" - Tak... czy zbhzaJącego Silę do Je'! łozka Al1!oła 
s~ę o 100 złotych dla nieeo. Ja~ dobiera 50- ;edną Z pacjentek w klinice była hral)i: I - Aha ... Więc był z.aniepokojony .... Śm~erci, to. mam księdza i rejenta zawe-
?Ie do pomo.cy ~wepgak0 kI o ege

z
' slla.cza

t 
feJdka, na Toporsk'l? Czy n~e mó~łhv paln reJ' ent w"tłumaezvć zwać, żeby moAa osrlatnią swą wol" wy-l razem szpieguJą u e. a mlas em o- . L<. ... o; . J. • J.. • ., 5 • • ., 

chodzi do walki miedzy Pakulą a jednym z - Hrabina ? .. O, nie ... Nie mam do dlaczego Chudz.itk był z'lme.pokojony? ... łozyc ... l tak ~ez był~ .. : Raz w!cczorem, 
j~gO karmrat6~., przyczem Pakula pchnie- tego żadnych pretensyj .. Hrabina nigdy -r Nie podS!jmu;ęsię oceny j~go psy- . wpada. do ~U!e Radzl~ewska, sk.l~;iowa ..... 
cIem noża zabija s~ego rYwal~. nie bylam i chyba już nie będę... chologlicwych przemian w tym momen- zdołu 1. pcwI,ada do Il}'me: . 

Narzeczona Chudzlka Jest sluzaca adwo- N' t t d t ł' cię.. \,Dz1'eW'tllosika lećc1~ Prędko po k~L~-
kata G!owniewskiego, mieszkającego w tym - le O O pyam - O par ~ OS- .... I 'D" . k ~-" W·· , ' . ' I d i . t b' W·' • '1. '. <'\.; OJ.(:ł 
samym domu, zgrabna, mloda dziewczyna, niej przewodnil zący wśród tłumionych - Zlę tlIJ'? .. · 1ęce] pvtan n:e mam. za .,re)en~, ~ ",lOrczyn~1,a lUZ z . n.o 
której na imię Stefcia. wvhu~h6w śmiechu na ławach dla "pu- Św:a.dek rejent, n.a znak przewodni- I łe~ ~mlerc1 gaC!I3..... NogI pode n:i1ą 2-

Glo.wniewski zainteresowal. s!ę losem bliczności. _ Chodzi mi o to, czy pa- cz~ce.go. zamierzał już O1ddali~ się ?'~ sę-I wle1be~~ str,uchu dy.gotałY'l ale b:e,:n ę 
C~ud~l~a,.a g~y Jaś o~wledzlal mu w . t ., d t d' t l t dz1,owsk1ego Sot'ołu lecz w tej chwiJl~ po- zaraz, Jack ml kazah... JalK pan .et,nt 
wIeIklej taJemmcy o odkrycIU dokonanem w mIę a pam, ze prze rzy ZIes u a y w . d' ł . _ -l b przyszedł J'eslX'ze oczy miała otwarte 1 
walizce, adwokat Glowniewski z niewiado- klinicee leżała hrabina Toporska... r~z pIerwszy 01 ezwa Slę <w<wokart:, ro- '" 'tk' k' k . ł C 
mych przyczyn nadl zemdlony na podlogę Ah C I' l ? A . l' n1!\JCY Ohudzika. WYJsc wszys Lm z poo 0Ju aza a .. , o 

. - . '. ". - a. zy eza a. mo ze eza- pOItern było lego już nie wiem 
Jaś, obaWiając Się ~ d~sz~ ClągU zdra- ta, Ktoby tam pamjętal. Trzydzieści lat Nie podnosząc w dalszym d~u ~ło- C 't· . . k' .... ." . 

dy ze strony Pakuly, szpieguje ~o w nocy. t k t N' . 't .. 'krid b 'k . 'ak - zy s ,rony ffi'''-'Ją l" les pyŁama 1-" 
Okazalo się, że Pałula przeprowadza iakieś .0 ,awa czasu. le parnIę am nawet wy 1 Ja s Y Y sz,u: aJjąc czegos w - zwrócH si,ę przewodniczący. 
konszaehty z 1?rzyiacielem K~iężniczki, Ka_ Jakle wt~dy ~apelusze ~oszono:.. . tach, rzekI: " , - Pytań tadnvch narazie nie mam ... 
rojem Zawidzklm, ~tóry poleclI mu, aby ~a- - WIęC me przypomIna pani soble? - Przepraszam naJmOCn1ilJ pana re- odparł obrońca Chudz;tka _ Ale 1""0';1. 
denuncJowal Chudzlka, lecz Paku la, obaWia- N' W k' S d lenta Ja mam maleńlde pyt'anie .. , , 
ląc 'lię zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej -. le,. pros~ę yso leS!:o . ą u.....· -7 -. ;'~' bym o zatrzymaIlli.e te~o świadka, który 
misli. Wobec tego Zawidzki zwraca się do i.adnel hrabmy me bylo,.. Ale la po- - ~ro,sz.ę ... -. !-:etkł prz.ewo.dn. ,,,zący, I bęcLzi~ mi jeszcze potrzebny ... 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna wiem \Vysokiemu Sądowi calą prawdę, zwracaląc Się do sWLa,cLka. - N~etch ŚWlla DOIbrze O1dn.arł pr e''" .d· . 

d b I b· . oL· • b . I d k d . - - t' Z fVC n 1 ,::zący ? e ra sa le JUf' zycte, a y nawląza a zna- .. _. Nc słuchamy et o. pow!e... N' h .. d .. h d' . d 
Jomość z Chudzlkiem i skłoniła go do popel ' - ... . C ś' d k" dk' Lec p'anl SJ.1ł! a 1 me wyc o' Zl Z są u ... 
nienia samobójstwa. - Niech Wysoki Sad wcale nie wie -:- 'zy Wla; e me Wlil przypa .1em Następny! ... Piotr Małvga!.. .. 

K.sięż!liczka, chc~c wzbudzić zazdrość w rzy, że to była hrabina ... Bo naród jest c~ ?Slę przytraf1łe ?wei!c daLa ChudLW~O- Był to. służący starego hrabie)!o. _ 
ZawtdzklID, star.a Sle usidlić Chudrz;ika,. dzg taki, że niejedna podaje sie za hra- Wł .... -:- zapytał cł,chym glo·sem ohronca Opowiedz~ał on W krót!kkh słowach że 

Pewnego dma powracającego od KSleż- hl'ne a potem na J'aw wychod'7l' że to Chudz~ka. ł W' b' " I, ,. 
ni k' Chudzili: ar tul d I . .' , ." , Ś . d k '1'1' h '1 w ca ym ,~erz eWie mOWlo'no "cQ.8~k 
doc;c~. a. esz ą wa wYWta- n~e ża dna hra?ina tylko: za przeprosze- Wl,a ,eI zaanys. L Sl:ę na c. WL ę·.. o ~em, że hrClJbicz W~a,d;zi:c nie jest praw 
.W Urzędzie Sle~c~ Chuilltik do~iaduje ntem, z:vyczaJnY człowiek., - :'-ha... D~w1ecLzllałem Sl1ę patem . z l dZłWym synem hracblO3'twa, ale wszyscy 

Sle ku swemu Wielkiemu .przerażemu od Pubhczność WYb. uchneła śmIechem. ga~et, 2'Je Chu.dm~ tego samego wlaśnne ty1lk. o iPcśmiewali się z te.,!lo ... WiórczyIi-
nadkomisarz~ Belzy, że Jest. ~sądzony ° Przewodni·czący począł uspakajać d.I11Ja, zna,lazł Jlłk1Ś kwit ba,gażowv 'Pt"zed Sika wedlliUg słów tetłc świadJk 
zamordowame hrabiego KazlIDlerza Burs- ~ 'd..l, :L. ł t k't' l' . h' s I a, za\\rsze 
kiego. jego rzekomego olca... W tej chwili powstał obrońca Za- WOll'C~, QJ~e'Dra na. e'? Wl w~ lZę l "c orował,a na fantaZlję" i dlla1ego mu-

Podczas rozprawy sądowel jak~ talem- widzkiego i zwracajClic się do świadka, w wa11lZ11~ teJ 7.~,alruzł Jakieś zwłolh.. goi'ała ~yć wydalona z pał3JOu. 
~by "Garbusek" podale Się aII1onim,owo pl)czął zadawać pytania: - ~ęc ~Qze t~u wytpadek był przy: ŚWI~dek za;pewni'ał, że Zawinzki jes.t 
Ja~o sprawc,a zamordowama hr. Burskl~go. _ Niech m' pani p{)wie łaski swe] cZ)'lllą J'ego 11!~e{J'Olk'OIJU. co? - IPj'lbał da1eJ prawdlZ1wy1ll1 synem hr,abiostwa a reszta 
MImo energIcznych poszllikiwań nadkomlSa- , l, Z. " OIbroń'oa Chu.dZliJka to l tk' , 
rza Belzy nie udało się })OChwYcić talem- Jak długo była pani klerowmcZlka, kh- . p Ol 1. 
Illczego Gail'buska, ani też stwierdzić kim niki "Santon"?.. Rozdział sześćdziesiątu szósty 
on. Je~t "'!' neczywkstoścl. Cbudztk zostaje _ O proszę pana przeszło 20 lat' ~ 

unt~':~~::, dowladule się w melinie od - Doskona.Ie. .. C~y W ciągu tych Czy pan chC'-ilł zabie· Chudzi!' -: n Pakuły, te ZawkWkl jest synem hrabiego dwudziestu lat wydarzył się }a<kiŚ wy- ~ .. .'( ~t ., 
l nazywa' slo właściwie Włodzimierz Strzy- padek zamiany noW'Orodków W klinice? Najwi~sz<> j_.An -'. s"'"sacJ'ę l' Ił 
ga-Towrski. _ Pan mnie obraża!... W moiej k1i- 'tU\ .. t7U aJ!\. vu na sa 1 rzecznik Chudzika teraz dopiero oży-

Pakula z dwoma swYmi kompanami wY. I' dikó? R i s ąodlow ej wzbudllily zeznasnia Zawidz- wił się POiaz pierwszy, 
braI sie na "robotę" do palaou przemy- n ce. z~mlana 1l;0woro w.... acze. kiego, który w tym ciekawym procesie Podniósł głowę i skierowal swe ba-
slowca Kiefeora. powl'esllabym SI.ę, proszę pana gdyby '7·ezna."."ł ja1k.n śWl·adO/k.,. d 

p d t' boty tal sch t Ś t-"" . ł' d ć' u ma v vawcze spojrzenie na Zawidzkie\!o któ o czas ej ro lOS e wY atl'Y, 00 <lIl\Iego mla O SIę wy arzv .... _ Już samo Uikaz"'." '!·le si"" 7-rn '1'dz- . 6 ~ , 
Z en uzyskanej olnOŚCi Pakuł D . kuj Wi j t·ń nie "'Ul ... ~.. ry me m gł nad sobą za;nanować i SJ)U-a.c O w.. a z.ga- - ZIę ę... ęce py a kiego _ bohatera procesu _ TlM7ITłT0_ '·t . ..n. .1-' 

ddoza zSalsea.t1krla. dzlć Garbuska 1 WC1 .. ln1ąĆ 10 mam ... _ odparł obrońca. .. J .. SClt w~rUAI. 
\.LO łalo na sali szmer wdiziwu.·. KaMy . - Jak się pan nra'~a? - zapytat 

Ksieżniczka OPUszcza Zawldzkiego I WY- Rzeczn~k Chud:zika nie zabieral głoo- ,patrząc nań, pomyślał: adwokat!: głosem tak przejmującym, że 
ćłlUdzl zamąż za Kiefera. su. Wobec tego przewodniczący zwol- - Czy ten c'blowiek umany ros ta- dreszcz. zg~ozy. wstrząsnąl całą salą. 

Pakuła ~prt1lediz,a na.dlooomi.na Bekę, .tA nU st!:aruszkę. nie pr'beL sąd za hrabiowsk1iego syna. Zawldoz:kl mlkzal. I on przestraszył 
~~r~e'k ma przybyć do bOItellu "Mal~- _ Następny świadek!... Rejent 0- czy też zdJegradlują go dQ z'nMl'klego się tego glos", 
",IC • l '_1~, ...... J' .. 

POIlicia ota.02la dylsblllłDie folaoh bo.telło- un~L .. ,. śmieIifleilnika - Jalk: się pan nazywa? - zapytał 
wy. 2jI;~ się decyduj",cy 1!IIOIIIleD't.... Woźny WlProwadzil pana rejenta, Zawidzf!ci staJnąl dnmmy przed sto~ a.dwakart nieco łagodniej, 

~~~b";~ek wchodzi do hote1u I 1)lltka któpl"Y g,kl~ił się z grdJac}ą sąd{)~. lem sędziowskim i zadarl wysoko gło- - NalZY'W1lłiID się hlr, Włodtimierz 
nag>le w niemrykle tajemniczy g.posób. aIll rejent z w.ro ZO\ll'YD1 l4L1entem W'ę,.. Stl"lZyga,.. TopQrS!kt." 

Napróżno nadkomisarz Be~a przepro- or~to,rnk.itm, ~owtóI1Zył ~z:ed stołem ~ę- - Swiadelk będizie OOipowtiadał na - Ach, talk, .. - ooparł adwokat i 
wadza rewizje w calym hotelu. dtZlOwsk.1m, me,zwylkłe dZ~e'!e O1we·go Wle- pytania .. ·. - rzekI przewodniczący - ZW1mca.jąC się do s~du, rzekI: - Pro-

Garbuska niemil .. · czoru, gdy wezwany zooŁał Wll'az z księ- Proszę, niech strony pytają." S'bę WlYsokiego Sądu, w takim razie 
Tymczasem nadch.odzi illtień. prOCe5U, dzem do k01nającei Klementyny WiÓr-j Obrońca Zawidzkiego potrl<l,snąl Z8lUła omyh .. , Mamy w teJ' ChWI'll' 

pod(:zas którego sąd ma rozstrzygnąć kto I 'k!' kt· tk"ł L ,,~. '. 
le5t prawdziwym sY!tel!ll hirlllbiows1cim: Za- czyn& lel, ora. re~z aml.1 wyz~.ata, gl'Vwa, na 'bn ak, że me ma za.dnycb, lJlI~iwać Karola Zawidoz.kiego 
widU:I, c:cr Chudz!k. I. Józef Chudzik ;e.t.,... br8Jbi~· ~ i usiadł ~()lony. NaJtomiuł .J ·(DalsZY. cląg JułJ'().)" '" 



, 

, , 
~en8a~uine 

ROZDZIAL IV. 

Dzieciństwo Walka 
jej to chrapanie podobało. Silny był ten 
jej chłop - tuż ze sameg-o chrapania 
możn.a bylo to zmiarkować. Jak trąba 

Walek Cyk - pierwszy opiekun Zo- chrapal, jak' organ jaki... 
śki - miał osiemnaście lat. Ojciec Wal- Wawrzyńcowej łzy duże, jak groch, 
ka umarł przed dziesięciu laty. Odtąd coraz częściej padają na fartuch ... 
domem chłopaka była ulbca, a nauczy- Jak Wawrzon wstal rGlJno - zawsze 
etelami doliniarze. Matka była bezsilna. się klócił... Najgorszy byl drugiego dnia 

Na pGlirterze rozpGliczal po ucieczce po wypiciu. O co się kłódl? .. O wszyst 
córki BJook, na piętrze plakała za sy- ko i o nic. O byle co. Ktoby go tam W1e­
nem stGlira Wawrzyńcowa _ żona mu- dzial o co mu chodz.uo. Statki mu prze­
Jarza, mat!ka Walka. szkadzaty, WJIIrko mu się nie podobało, 

Wawrzyńcowa nie byla wcale stara, że tWGlJrde bylo, zQYry przewracał... 
mLa!a ?ięćd:ziesiąt kilka lat zaledwie, ale I ~ai1epiej mu było wtedy z drogi scho 
życie Ją sterało i zmęczyło nad miarę. dzuć. 
Wyglądała jaik sędziwa staruszka. 

Wawrzyńcowa siedzi u okna swej Kradzl"z' e s"koln& 
fGlicjaty i chlipie. RozpG\Jffiiętuie swe ży- II ~ " 
cie - szare i smutne jG\ik ta ulica, którą Tak się chował Waluś. Jak ojciec 
widać pr~ez okno. przY9hodzi'l pijany - zawsze, nLm za-

Ojciec Wi'lJLka wcale nieźle zarabiał. Slnął, spojrzał w jego strone. Biadał nad 
Dużo się budowalo w owe czasy do.. dzieciahem. "Pijaka masz ojca, m6wit 
mów i fabryk różnych. Ale zarobki szły - mówił. - Pijaka i nkponia. Przepi­
do szynku. Mało razy czekała na niego ja tygodniówkę, nic Walusiowi nie przy 
na budowli: żeby tylko po wypłacie do nosi ... - Potem coś mruczaJ ieszcze I 
szynku nie poszedł? .. Gniewał się wte- zasypiał prędko i twardo. 
dy na nią strasmLe i urągał; czasem na- Ale za to rano ... Walusia trzeba by-
wet pobił w domu. to chować gd:zieni,ebądź, bo chłopak 

A jak po niego nie przyszła - zaw- był wtedy wszystkiemu winien. Rze­
sze wstąpił na "jednego". Przychndzit mień był w robocie bardzo czesto Chlo 
do domu po p61nocy - pijany ,.W p~k miał czerwone pręgi na plecach. A 
sztok". Wódka - magnes - mówil.- jak Wawrzon przeklina! rano L.-niech 
Ciągnte człowieka i forse z niego. Do Bóg zabroni. 
domu wracal spokojny. Uwal H się na f WaJuś poszedł do szkoły. Wyrzucili 
łóżko cza'sami w ·ubranłu, t "kimar' . _, go po roku. Złapali go na kradzieży ksią 
Zawsze musiaJa wstawać i buty mu zsu- żek. Ostrzeżenia nk nie pomagały. _ 
wać. Napracowała się nieraz. ho nogi Kradł książki,' zeszyty, nawet stalówkI. 
byly ja~ nieżywe - opadały, żadnego l Musiał się ze szkoly wynosić. Już zło­
oporu me dawaly. : dzieje ze Smoczówki wiedzieli. że ma 

Jak spał - zawsze chrapał. Chra- i dryg do roboty. Maty chłopak jest po­
pał głośno, mocno i głęboko. Nawet się - trzebny. Wśribi się wszędzie - nikt go 

za złodzieja nie wetmie... Wiadomo, 
przecież dz1ecko ma spojrzooie niewlln­
ne. Nawet dziecko z Smoczówki. 

Walek przystał do bandy potokarzy. 
Uwijał się po targach - przy swsach 
pod miastem czatowa? Raz dwa-wska 
kiwał na wóz, zrzuCM co sie d.aJ'0 i "" 
nog;i. 

I tak Walek rósł. Shardział, zmęż­
niał, siły nabra:ł i zrę-cz.ności. Matką się 
opiekował jak umiał. Był dla niej dobry 
nawet. Tylko nie pozwalał się jej wtrą­
cać do "interesów". Zaraz był zły i wY­
myślał ostro ... 

Taki był żywot Walka - syna mu­
rarza, do tej chw:i!U, gdy wyprowadzil 
Zośkę w świat ... 

-Fiomka-"J'fIops" 
szuka Zośki 

" 3) 

Walka Cyka - klawilSznLka początku­
jącego, potokarza jeszcze niewyprakty­
kowanego ... Pietruchin był wściekly. 

Pan rewnrowy nie zaniedbał kroków 
jakie mógl z urzędu poczynić przeciw­
ko zbieglej parze. Złożył raport do wy­
d1J1ału śledczego, w którym odmalował 
oboje zbiegłych jaJko niebezpiecznych 

opryszków. Jednak szef wychialu nie 
zdecydował się rozpisaĆ za nimi listów 
gończych. 

- Co pan sądzi - oświadczył zu­
pełni'e zbitemu z pamtałyku P1etruchLno­
wi towarzysz poli.cma:jstra - co pan 
sądz.i, Iwanie Piotrowiczu. te my nIe 
maJ1l1Y nic innego do roboty tylko szu­
kać po calej gubernii tej pasry smarka­
czy? ... 

Pietruchin wyszedł z biura wydzia­
lu śledczego jG\ik zmyty. Jeszcze mo­
cniej czul, że musi koolecznie spotka~ 
się z Zośką ... 

Podczas gdy Blunk i Wawrzyńco- Wreszcie, w swoJe m strapientu, Pie-
wa desperowali po stracie córki i syna, tru..:hiln zwrócIł się do ag-enta Piamki. - -­
pan rewirowy Iwan Pietrowicz Pietru- fiomka mu pomoże, Fiomka znajdzie tę 
chin również na swój sposób nie mógł piękną, złotowłosą, hardą dziewczynę··. 
odżałować ucieczki Zośki. Bo pan "na- fiomka dostanie od. nilego duto w6dki 
czelnik" już od dawna zag-iąt parol na \\' nagrodę i prezent, i wogóle co ze­
tę dziewczynę, a jej nagła ucieczka wy- chce 
olbrzymiła w nim pożądanie ku zloto- !'I'iomkę tr~ba byk> długo prosić, 
włosej Zośce. nim Slię zdecydował coś zrobl6 dla ko-

Tylko że w Pietruchtnie nie byto go.:, ale zato wszyscy wi'edzlett. te jak 
ani krztyny żalu i smutku _ zato kL-1 ['lemka weźmie się do czegoś - to nie 
piało w nim wszystko i gotowało się ze II p'opu~ci. D., late~ nazywaJli go niektórzy 
złości. Przecież wynikalo z tego wszyst "Mop<;e!ll '; iak mop~ - raC'uj duc~a 
kiego, że on _ naczelnik Pietruchln- wyz:0.we. a swej ohary z zęb6w me 
pan całej dzielnicy, przed którym d~ą WYPu~~l... . 
wszyscy na Smoczówce, zostal pobity • ,I ... 1~n;k.a zabral się do poszukiwań 
w staraniach o względy tej dziewczyny. Zoskl l ,J, alka. 
I to pobity przez kogo? ... Przez marne- (Daszy clą, Jutro). 
go złodziejaszka, przez żółtodzioba 

erdzies '/, \Al Ż eiu me,Żczyzny,1 Panie pojedynkują si~ ... 
_ Sensacja towarzyska 

w Budapeszcie to dopiero .•. po(~ątek życia-.twBerdzi" prQfesor 
amerykański 

(z) Aryst :\tratycZJne koła budape­
szteńskie mają nielada sensację, którą 
jest pojedYlIlek trzech pa6 z towarzy-

(,z) Profesor dzlie1ln1kal'stwa uniwer- d,a.ch, jalk i ksiąiJkach, że życie jego do· i dOświadczenia, które pozwo'lą mu na stwa· 
sY'tetu koJumb1}.skiego w Nowym J()il1ku, p~ero się rozpoczy.na. właściwą ocenę dobrych s.tr{)(11 życila. Zajście mia,lo miejsce w arystokra-
Walter Pitkilll, ogłoso.ł osLa'tIIli,o drtli'k.iem - Tylko po czterdziestce - oświad I dI1ate.go _ cieszcie się WS!Lyscy tycznym klubie brydż.awym w ceH­
ksiąZkę, przyjętą ipIlZe<z C'zyteLn~ków cza proł. Pitkin w swej książce - c:=ło czterdz~eSltolet.ni... Zycie wasz,e dopiero trmn miasta. Podczas }edlnej z partyj 
amer}lkański,oh z ni:ebywałem entuzjaz- wiek zdolny jest do ostatecznego wy-I się ro~oczyn.a. CZJterdziestk.a - ro wyTItkła pomiędzy: graja,cemi paniami 
mem. Ks~ę:Dka ta, nosząca tytuł IIt>:cie tlmięda sobie drogi, po której będzie nafszczęśliwszy i n,aipi.ękniejszy wiek sprzec2'ka na tle nieprawidlowego ru-
zaczyna SIę po 40-ym roku żyC1a", dalej kroczyć, gdyż posiada wówczas do I w życiu człowieka. chu jednej z partnerek W czasie 
stwierdza, liż doPlie.ro po 06iągn,ięci>u te- stateczną znajomość, życia, dojrzałOść spneczki, która miała oolrdZlO burz1ij-
go wlieku człowiek dzisie.jszy potrafi wy charakter, pad/l szereg nienadają-
zJ.'ozumieć życie i odc2)uĆ jego ra.dości WOLNA TRYBUNA. cych się <k> powtórzenia epitetów. Po 

Pra~a !prof. Plitkina posiada tem wię.k chwili jedna z partnerek podniosła się 
sze 2.11laczenie, liż oparta jee1 na faktY'cz KI t b· d · gwaltownie z miejsca i OiPuścila salę 
nych dan-ych, Zlaczer.pniętyoh przez au- ". PO Y ogataJ panny na wy BnlU gry, zruś porostałe dwie partnerki pi()-
t,ora z wł1asnego życia. ~ II rostaly przy. stole ka.rclanym, komen-

Po u'koń"z ...... :u ..... ~ .. r""""".IIł""'tu W Ml' - rZt .. d - d . d I. tując r.:adał przebieg przerwanej gry. 
~ ....... ....." ... ~~"y, ...." ., ienaq ~ ole uJe priJłI1 ~ilJ'efto 8~t."ac:ia Po ł i ~A' ......... A I d l k l 

chiJgan, pmf. P~t1cin udał się do EUTopy .. 't up yw e VV'l ISvUZ ny o o a u 
i !!la uniJwers-ymeitaJCh f,ran,cus1cich i nie- Pani Olga z Krakowa, - " ... Uczę liaJt i żahr.zą o pracę, aby tyMto zdotbyć te po łdubu przY1by~y d'wie panie, które wy-
mieck,ioh pośw1.ę'cał slię S(p0<1jalnym stu- 21, l1"odlZIiIc,e moi są zamCXŻlIlli. W wypadku gal'ldzan'e prz,ez Pandą p~eniądtu. mą.pUy W cha'mktenz.e sekundanteJk -0-
djom z dlZIiedZliny J:'6ychologji i eSlt~tY'ki. zaan~6ijśc,ja, OJtrzymałabym ładną wy- Poomać oharaMer 1ud2lkii ńest niesły- brażorlej brydr!ystki. Obie panie dorę­
NiIe posia.da?ąc aO'SltaJtecml'V'Ch środków prawę, meble, mieszka.n~e, a może i j~- chani,e trudno. WieLu jeszcz;e będzie Pa- C'lyty pozostMym dW'Um parrnerkom 
na ub~zymamie sdę w Eurapi~, żądny wi-e SlOOZ>e wń.ę~g. Nieraa: jeldnalk pra.gnęła- ni mi,ała kandyaa>tów do sweq ręki, któ- wYzwa/nie na pojOOY1I1ek 'W imieniu 
dzy a,melrY'kacin zaJbrał si-ę do zarobko. bym me mileć tego W1SIZySlbk.ie~o, a rzy pOpr2eZ Jej osobę, bęq zerkali w swej mand.atarius2'ki, 1rtóra pragnęła 
w.am1a $posolbem :iśc:iJe amery!,kańJS1cim: być sobie zwykłą ubogą panną: stronę kieszeni rOdziców. Na to jednalk spó~ karcimy tlikwf.dlOwać "po rycer-
za.łożył SOIOOe mi.anOW\icie mały ha.ndleJ Sta.nOWiCZO twierdzę, że płeniądrze niema iJa.dn,ej NJCły. Z poIŚT'ód wieIru .ta- slru'. - . 
starzyZJl'Y w EUIl"~, czerpi.ąe z niE!i~O nie dają szczęścia ... - Ale do r,zeozy. - rającyoo mę, musi P.mi 'W\'ibrać t.eco, iktt6 Recz oczywista, It ~bie pame za­
skromne środka U'trzymmil&. Oto pOIZIlliał.a.m. dwucb mężczyzn. Jedettl z ry zx:lioł,.. SOI1:>ie za~ć Pa UCZJIJcie.- skoczone byly nłeoczeJnwanym zwro-

Po pa.ry.s'k!iei W)'Sbawi.. 'w.ie.tow· nłicll kocha mnJiIe i aa OIbd!lJr.z.am go sym' Jest Paai w tem szczęśliwem pOłO!eDiu, tellD;t lecz pod WlPlyw,em "opinii publicz 
w 1909 roJw PWtkin który zsdotal w mi~ pa!łiją, aJle -ohoe mnd..e ~oić, pond.eważ że nie pOtrzebuje zawieraó małte6atw-. ner nie mogły uchyhć się od przyjęcia 
d~ M~ą:zać 'k,<mta.1m z kloIl'UIli j.est bez !posady. a ote.nd:ć m6gd1by !oię clio- dla ugnmtowaaia bytu, ... może Paai pO wy~wanla· I dlJatego WlProS't z klubu 
ham.dJloweani tl!a/był .ZIalbud1owan.ia powy_ p1;ero za 2 lub 3 la.ta. T em. dl'lU~i iest li- zwolić 1IOb1e Da wybór' .. męiczymYt ud.8Jly się dl() z:nane~o w Budapeszcie.. 
sbaWO'W'e i ~eldlał je z dIoU .ztt1IaICi2IIlym oho wynagradzanym ur.zędn1Jkiem, twWer kt6rego Pani pOkocha. ~,t. alby fechtmistrza. SaI1Jt;eml'ego, który podjął 
zyISllci.em który uan.odJliJw'1l mu k<mt)'lllU. d.1A, te mnie kooha, jak żadlną dotąd ko- Z<klibyć ~ p .... Uv.eba mie6 'WIłe:l. siO przygotov.na1Jllia ich dl() mającego na-
o ':e ~6w Metę ł, ż. oreniłby się ze D1Dą. •• ale, Jak dodattoich eedh ~ i róW!lllet <lIb stąpiĆ spo1lk8ll1.ia. 
w~ powr~ do Amer.vt1d Pitlldn o- d~ pOsag. Ja zU ndgdy me uch<:ę dalrza~ P~ ~ c-mu ma "" łllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllililllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

tlrzyttn.al dę ~. ~zyńa poślubi~ mężC'.zymy, krt.óryby WIe mm. PiIlcl ;u.t z.astan:a'Wl4~ oed ~ 
. ~;: 3 . . ~ rery; wMzmał tvdJko moJe ~. l teraz hi. na ~ J, py!tenie ,,Jctór. wy­
~ z. ł~ -m1~ ' ;dlz.ę się, bo • wiem 00 1"Obit, Jmó.remu brać?" O&y tak banIzo apleay tlę Paai 
St ~~ c.:' iIlI8. P .. po wier2yć i jak odr6żai6 prawckiwe ucza.- do małżeństwa?... N"tedl Pu.i pcx1Z1eka 

. . oz~y.. • cle?... j&&.ZlOZe Pam1,O Olgo, a o wytbora karuily-
Obe~ ~ ~e ~~ pro- Dro-gB. pa.n.oo Olgo. Rozumiem p~ dalba, 0liJe0h dec-yduje ... lerce. 

fes~a dzieD~wa 1 1PM0000e w oto- do&kOOJaJle. T8!k, jak kJa0dla mfuc:Ia pamna., Pan Ke. .... w Kartuzach (Pomone) .. -
c:zemu oałego. 87Jtrubu ~oooIik6w, k.tó- chciałaiby Pani, alby OI.9Oiba Pad była Spe<ej.alloej a7Jkoły ~a.cyjne8 w ~­
il"~ dJ~~aJ]ą. m1;1 mam,jaMw z ~e:l- gł6wnym objektem pOżądlllia, aby oczy mu mama. Jm tyMc.o "K~e­
lcich dJzń.edziiln zyota. mężczyzn zwr,a,c.a.ły ~ę ty!Lk<l W kń.erun- schu1e des Oe9tett«ehischen Mt1U'Um 

W)'Ikl,a.dy P~tki!l1Ja cieszą się wń.e1ką ,Jw Pani, a me w lcier:tml!'ku ktielSzettld Je; fUr Kiu.net und lnK:lIusbrie",-Adlres: Wi.en 
. pOipUlarnością, 2iaś jego pl'lrukityczna f Ho- roaZtilców. Pi.ea.niądJze jedJnak, clJroga Pam- I Bezilr1k SWb~ nr. 3. - Dla uzy$ka­
zofpa odniosła zwycięstwo nad in'nemi no Olgo, posiadają magiczną siłę przycią ma bliższ'V'Ch dJan'Yoh, niech Pan napisze 
prC\ldJami fiJozofi'CZlnemi. gania. Pani, któ~a n~e uCZ1Ilwa ich braku, n.a adlres 8'ZIkoły i ~ o srz:cz~()wy 

P'raf. Bitkin liczy ()Ibecnie 50 la.f:, IipÓ!Slze: ,iprzek1ęte pieniądze". Inni, kt6- pros,pe(lct. 
lecz twtierdzi ZM'ÓWiIlO w s'W)'IC'h wytkła- rzy nie rurują ich wcrule, modlą się o n~.e lllllllllllllllllllllllllllll!llll i:!lil llllllilllllllllillll!!!I!!11I11111111 1 IIIIIIIIIIIIU 
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Hokej -modnym sportem Pary2a 
(Własna korespondencja .. Expressu Ilustrowanegoh). 

Paryż, w listopadzie. . I Przewidziane jest przybyCie kHku biy) i Francails Volants - Latllja~ 
Hokej na lodzie stał się ostatnio u!u- zespołów zagranicznych, Między inne- Francuzi. . 

bionym sportem paryżan. Stał się w mi zakontraktowanl już sa słynni "Rap id" pobił narazie ;,Djabłów·· wy­
równym stopniu modny, jak modne mo "Grosvenors" z Londynu i Wiener Eis.. soko, których zwyciężyli z trudem "La-
gą być naprzyklad kapelusze damskie ... lauf Verem. tający Fran,cuz.l·'. 
Nara,z.ie ta moda - która ieęt przecież Przed dwoma tygodniami rozpoczę-I Pnogram uzupełnIa Sonja Hennle .. _ 
zmienna - l1ie przechodzi. Dzięki l1iej Iy się zawody o mlstuostwo okręgu.- \ Paryżanie nazwali ją HWieszczką lodu" 
ten piękny sport rozwtja Się znakomi- Do rozgrywek stają tylko trzy zespoły: - jej pokazy są istotnie porywające. 
cie. Raptd, "Diable$ R.ouges·' (Czerwone dla I Jerzy KaRan. 

P1'zed trzema jeszcze laty byto w ' 

Echa rozgrywek 
o wejście do L1gi 

Głosn,a swego cz,cts:U Slpra ',';, ,lleczu 
fiJn,a'łowego N apfzód (Up~nyJ, '" 'ot/. ~: 
Śtnig,ły (WiJ1no) znalla:zła n~~ sląsku SW01 

ep'~lol~ w !posta,ci rezygna,oll prezesa Na­
przOldu - F e1iiksa Dyrdy z manda.tu 
cz.fo.n.ka za.r,ządlu Sl. O. Z. P. N-u. 

P. Dyrda z'r,~elkł się mandatu z powo~ 
dJu tego, że Za1"ząd ś1. O. Z. P. N-Uf nie 
bronił należycie spua wy referend.um. -
Zaznaczyć · rtr:zeba, ż,e p . DYI1da, znany 
8pOlr:toWliec, ;Pl:lliSltował godność członka 
zar,za.d!u Ślą6kLego O, Z. P. N. przez 11 
lalt. W n,aihli,Ż}szych dnva'ch, podamy dal· 
sz,e Sz,czą~9ły tel rezy:gna-cji. Paryżu zaledwie kUka osób. które mo- I ' 

gty się l>oszczycić zilla}omościa zasad L gowr zes· pAl POdgor' za 
te-go sportu. Dziś każdy maty chłopiec U N- d wycz=J-ne waln~ 
paryski zna dokładnie najbardziej skom.. • B- h' B h ' k' l( S a z "* 
pliko\vane sprawy hokeja i umie odróż.. remisuje w ' oc nI z oc ens lm • · ' zebranie Kl6S • . 
nić radną teohnikę od złej. Jest to zasłu- • Piękn-y ~u;kc~g ~o,cheńSlkie,~~" który. t Od te.go ~o'!nerlh~, wyraźrt,a pttew,&w W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
gą Jeff Dicksona - znakomiteR'o im .. lIgową cLruzyną ~oCi,górza, ()sł~hlOną ~lll.. ~a oBcheń~ki:ego! ktory po sze:e~u akQyj Krakowie i1adzwyczajne walne zgroma 
pres3Jrja amerykańskiego, promatora ku reze'rwowyml uzyskał wymk remlM< ~dobywa wreszcl~, n,a ,paJrę m1lIliUt !przed, dzenie Krak. Okręg. Zw. Gier Sporto­
wielkich spotkań bokserskich. który wy. Do pauzy' gra zuPtln,!~ otwłt'ł~1 kMcent W)'IróWnulącą,bl1amkę pr,ze.z Za- wych W związku zrezygnacjEl prezesa, 
wprowadzhl hokej do Paryża w ten sam p.rzyczem ohi,e drużyny ~a,.przeipasz,C'z,"JJą bę I .. . og,t~<te?zny wyn~k ,mecZ'U 1 :1: ' pTzewodniczącego wydziału gier oraz 
sposób jak rzuca się na rynek nowy ar- szereg do~o~nych PO~yC),l. " Yi, d,ruzy~ue Bochensk.1~go, ~alezy wy: calego zarządu. 
tyku! hartdlowY. Jeff Dickson miał po- Po zml,arue strOIn, IUŻ \v 3 mj.fi, ŚClibor roznlć Slkralnych ;pomocmków. Ma:Sltaia. : Po dłuższej dyskusji wybrano: pre­
wodzenie niemal od pierwszej chwili- ski w z~mj,esz,aniu pocLbrClimko~em. wy· Robaka, zaś z P?d:górz,al Koczw:arę l zesem por. Alfonsa Kosmana, znane~o 
hokej przyjął się odrazu: przez noc stał korzysŁuJą:c ile obliczOlnY. wyb~e~ .Rych- Hausne.r,a. - . ~ęd:z1-ował bardzo do/br.ze, na tutejszym terenie działacza sporto-
się popularny. Sprowadzeni. przez Dic- t~ra, leJk!<Jllffi. slk,:"Je'm .utnt!szcza pt~kę w pł SłaW1:kowskl z Krakowa. wego, przewodniczącym wydzialu gier 
ksona kanadyjczycy - zostali przyjęci statce Bocheńskiego. p. Hirscha. zastępcami Kleina i inż. Ja-
entuzjastycznie: odtąd hokej wszedł w Z · t F-· łk· b I ńuszkiewicza, członkami wydziału gier 
masy. WYClęS WO IJa I W egu IPP• Konkiewicza, Eberharda, Feklera, 

Zawody w hokeja na lodzie odbywa.- Sobestę, Lempla i Kusia. 
ją się w I!P,al~lis des Spor.ts" z reguły I 'esie';n.,," hd pr~ełoj no '/f@sie :J350 mtr. WI I- k H k h 1:0 
raz na tydzlen, zawsze wieczorem. W ... . . ,. . ,. e lezan a·· Ci oa 
wielkiej tej hall, tylko pewna c~ęść . ,W u~ległą niedzIelę odbył ~Ię n~ za: I n~est.; 20) Ml)chalskl Cr,acovla, 2) 1

B
) WOJ,- Zawody eliminacYJ'ne o pozostanie 

miejsc jest zarezerwowana dla pubhcz- konczel1!e sezpnu lekkoatletycznego \\ I (.~k nlest., 2~ ~enz mest. 23, oguSz 
ności _ reszta jest zwykle wolna. Na Kral~owle jeslenl1y bieg naprzelaj na mest. OrganIzacJa. Spo~zywala .w rę- w klasie. B. ~ecz PO,Wyższy przerwa~o 
górze na galerii _ pełno jest chłopców trasIe około 3.350 mtr. kach KOZLA., ktory SIę sprawme wy- na 25 mm. PIzed konc.em . przy s.tame 
z lud~ paryskiego, na dole nie brak D~ ~tartu Zgtosz~ny~1t byfo

b 
4
1
1 zda~ wiązał ~e s.wego zU

h
dal1ia. Ndagrody 0-- ~:Ot na sk~teJ< .zIwd:lentl sIę bramkI: ~d 

gwiazd teatru i kina. a nawet iwybit. wodnIkow, startowaio (;7, przy y o C trzyma!!, ~Ia~ka pu ar wKęOZrLowAny,. p. y a Wit m~ zle ę ,0g{yW {C~Jrtyntos a 
nych osobistości ze świata politycznego. mety 23; . d .. t pIk. WOJcdl~klegO pretzes~ k •. 1 tze- ;' ~elzu .aclte, Zl~~YKclęsł wo k'e le ICZ3nce, 

C t p.... t· . - l t WVl11kl prze stawiają się nas ępu- ton prezy Jum n11as a. ~a oczy ze on z plę mej g ow \1 oz ows l go. 
" a y a!yz en UZ.1azmU1e s ę ym jąco: ·0 Fiałka Cracovia 10.14,4, 2) Ra- miasta Krakowa i plakietę wiceprezesa Sędziował p. Gumplowicz. Meczem 

nowym spor.e~. . , koczny Pogoń, Katowic~: 10 :23,4, 3) KOZLA. p. Kleinberga. Orłowski żeton tYJ? zakończone ~ost~ly gry . elimina-
Tł~m powolI r~zFzewa s.le. Stych~~ I Orlowski Pogoń, . KatOWice, 4) Soldan prezydjum miasta, Soldat! portfel sekre cyme o utrzym~DIe ~Ię w klaSie B. W 

dowcJ~ne prze\~azmu uwagI z galerłJ, CraCóvla. 5) RżtK:ld~':> I1leśtOwarzyszo- taI'za KOZLA. p. Rybki, Rzucidlo na k~asie B pozostają Wlelicz~nka i Azoto: 
~fychac ~lośne swi:sty, wyra~u uz~a!ll~ ! ny, 6) Rossrnan niesfow-arzyszony. 7) pierwsze miejsce niestowarzyszonych I1Ja, z Jaworz~n, natomJast ~~koah. 1 
l - ~zasaml oburzenIa.... ZespoI ~a.ly'skl , Gibala niest., 81 Bi~da mest., 9) Wuka- plakietę p. redaktora Kozłowsktego, za GWIazda (Tarnow) spadły defImtywmc 
m~ zaws<ze s,,:,yc~ wlernvc~ klbICO'Y, I nowicz Pogoń Katowice, 10) Manek drugie miejsce niestowarzyszonych Ro- clo klasy C. 
ktor~y ~romkleml ?kr~ykaml zachęc~Ją ; rtiest .. 11) Kall niest., 12) Szlaga Legja sen1an plakietę redaktora Otugos-zew­
swoich I zagrzewają Ich do zwyclę- Kraków, 13) Jurczyk niest., 14) Nowak skiego, za trzecie, miejsce niest. Gibala 
stwa. niest., 1 S) ChochQłowski nieSt., 16) Sta .. plakietę p. prof. Lubaczewskiego. 
Włłll:iiiltiWSif9Mf'S!!l'łi!lł wiarczyk niest., 17) Konior nIesło, 18) Pomimo niepogody biegowi przypa­

Kursy sędziowskie 
w Krakowie 

PuInik Związek Strzelecki, 19) 1<limek trywaJy się liczne rzesze publiczności. 

Nf~we wlodze fJekc:jl 
. Na polC!:s'tawie uchw,a~y 111a:dz wy c za.jn e lekkoatletyc~neJ K. S. Stadjon Król. Huta 
00 W-alnego Z~roma:dz,enta K. Z. O. p, N. 
~oslanowił przeprowadzić kursa dla kie ' Dnia 16 bm. odbyło się w świetlicy! może fakt, że w walce o nagrodę p. wi­
~own~ków sekcyj piłka'1's'k1ch oraz osób klubowej w Król. Hucie walne zgroma- cewojewody Saloniego po trzechletniej 
zgłos,z'o:nych przez kluby. Cdem tych l' uzenie lekkoatletów K. S. Stadion. rozgrywce Stadjon posiada ponad 1900 
kursów ma być odpowi.edn,ie zrupoznanie Po udzieleniu absolutorium ustępu- tJUnktów, podczas gdy następny klub 
ludżi, Herujących sekcja;mi pU'krurskiemi jącemu zarządowi, przystąpiono do wy (K. S. Pogoń. Katowice) osiągnąt w tym 
pw~pis'a.mi obowtiąz:ującemi oraz .Fyg? boru kierownictwa na, rok . przyszły, samy!" c.z~s!e o~. 1.4~O p~nk.tów. 
towan~e ocLpowieclmeh ,k31dr Sęd:Z1lI0W pił któreg skład przedstaWIa się Jak nas tę- RowOlez sekcja pan dZIęki wyqy-
karskich. Kurs bęcLtiJe pro'WadzOIl1y we puje: nom p. Orłowskiej. Sikortanki, Ocze-
formie przy,go,t.owaruia, :po'gwaneik, na Kierownik Broll T., zast. kier. _ Rojek łówny i irtJnym zatrzymała i W ubie­
których p.re1.e.gootMni będą panowde: A., sekretarz Jonik, . askarbnik Nowak, glym sezonie pierwsze miejsce wśród 
redł Stat'te'r, Józef ~ałUŻIa i dr. M. Kwaś gospodarz Nowak, kitr. jUnIorów :Rze- lekkoatletek Polski. 
niewski. Pro.g;ram obejmuje s<ta,tuty P. Z. puś, kier. pań Sikorzanka, ref. praso- Na zakończenie zebrania postano~ 
P. N-u, K.Z.O,P.N-u, K.O.K.S-u, przepisy wy Rojek. wiono wystać telegram do przeniesio-
o mi,strwstwie, przepi-sy gry oraz stos,u- -Bilans za rok ubiegły wykazał bez- nego do poznańskiego opiekuna sekcji 
nek wzajemny sędz,ie,go i graloza. Poga- względną wyższość lekkoatletÓw Sta- ł p. por. Piszczyńskiego w dowód uzna­
da,nki odbywać się będą w p.01'l~'e'dz.i,ałiki, djonu nad wszystklemi Inneml klubami nla za gorliwą pracę w sekcji, 
wtor:ki i czwartki lmżdego ty,gcclrua od Sląska, przyczern ~a podstawę słutyć 
godz. 18-20 w lokaJlu KZOPN-u prtyt.d. --_ ..... 
StudenCi1dej 4, począws.ty' od 4-go ~rud· Gry sportowe 3 tyslJlce' biletów 
nia r. b. "I 

Uważamy, że stanowisko Nad1zwycza; W sobotę w salach gimnastycznych bezpłatnych na mec~ 
nego - Walnego Zgromrudzeni.a w t)'lm kie Polskiej Y. M. C. A. w Krakowie od.. POiska-Niemcy. 
runku było zupełni'e słusz:1lJe, gdyż w ten były się spotl;\ania w siatk6wce pomlę- Pl1Z}"g'O'!:'owatMa d10 meczu Pot.ka 
s'p,Q,sbb powst.aną nowe kadry SędZ1o.w- dzy Cracovią a Y. M. C. A .. zakończo~e Niem.cy dni,a 3 grudiftda w Betllittllie s~ 
skLe, kt.-)re na tut. tere-lliie od dłużs,zego niespodziewaną, lecz zasluzoną poraz .. w pełnym toku 
c:z~su s-zw.an/kowały. ką Cracovll tak w konkurencji pań jak WYii~1L.lJd ctrutYnY MS,tąpi dtnlJa 1 'rud-

i panów. ma z Wa'rsz,awy o gocLt. 8.40. 
Wileńscy sportowcy ' W siatkówce pań wYirala Y. M. C. Niemcy robow.iąra1i się pokry6 Poł-

przegrywają w Krakowie 
i wygrywają w Grudziądzu 

wego z Katowk, walczyli ubiegłej nie­
dzi.eli na dwU'ch frontach: w Krakowie I 
Grudziądzu. 

W Krakowie. katowkzanie p'o,konani 
zo.staJli przez; młodą s,ekcję boksersk~ 
W.isły w st05unku 10:6. PKS. wystąpił 
cOipr.awd.a w b. osla.bionym składz.ie. na­
leży je-clna,k z'aznaczyć, że i w szere6ach 
Wi'sły brakło czołowych zawodników: 
Juszczyka i Korzen1ckiego. 

W Grudziądzu, poszczęściło się bok­
serom PKS-u nieco lepiej. Odlt1,j'eśli oni 
zwycięSJtwo nad GKS-em w stosunku 8 ,6 

Uroczystości jubileuszowe 
prof. Wacka we Lwowie. 

We Lwowie odtoyły s:ię w dniu w:.zo 
rą,js.zym uroczystości jubileuszowe zna­
n~go dawni,ej spo,rtowca a obecni,e dzi'a 
łacza SlpOl1't,owego pr.of. Wacka. Uroczy 
s1:ości odbyły się w hali siJ)ortowe,j w o­
be,on,o50i wojewody O'l'az przedst.awicieli 
władz, Sipo,łeczeństw,a, wojskowości, klu 
Mw i t. d. PrzE!imaw~aJ,o 30 mówców. 
Prof. W.acek obl"zymał Hcme upominki 
i depesz,e gr<rlula<']'iine z całe,go kra;u. 
VI( rama.oh ;llbiJle'llsZlu .odbyły się poka~y 
glltlmaStyczne, ~iett' sportowych i lekko­
a,tlery.czllie. ZWliązek Dzi,ennikarzy Spo.r 
towyoh urząd:zd<l zebr,anie towarzyskie 
oraz baniloet. 

o A. z Cracovią 2:0 (15:1, 15:!) zaś Y. M. sce kOS'zty, ofiiaJl"U;ąc 12 tysię-cy złotych, 
zaproszeni na ŁotWII. C. A. panów wygrała z Cracovł_ r6w- prZ'Y'Czetn uSlha.!Otno, iS llra,c.zy kcmtw:jo- Dlaczego zawieszono 

Wileńskr Okręgowy Zw. SpOrtowy nie! 2:0 (15:10, 15:13). Wll4lyoh WiOIlno zmiema6 podcz,u meczu 
otrzymał zaproszenie z ŁotwY do wzlę- Cracovia, która już dwukrotnie zwy w ciągu pi,erwsz'y!ch 40-'11 mhw-t i jedynie Zwlll!ek Gier Sportowych w ŁOdzi 
da ';ldziału W międzynarodowYm tumJie .. ciętyla 'fi tym sezonie Y. M. C. A. nie bramk~f'z mO:te by~ 2'J!Dien,łoDy w ciągu Polski Związek Gier Sport!)wych 
JU g1er st:>OIrto~ch. który odb,Y'ć się ma doceniała tego spotkania I przegrała za" całego meczu. zawiesił Łódzki Okręgowy Związek 
w Rydze w dnIach 1-3 grudI1ll'a br. slużenie, wyk'!zując dziwną obojętność Mecz b~dJzie łir.ansmiihoWI&DY prz,ez l'a Gier Sportowych ze względu na nieuisz-

Tumiej teN rozegrany będzie z oka .. w grze. d~06tację polską i n,i,emieClk... czenie należnych opłat, za nieprzepro-
zji IO-Iecia sportu łotewskiego. ' To samo można powiedzieć o spot· Związek niemieoki poilłanowił It'OZ- wad?;enie egzaminów ze znajomości 

Sportowcy wileńscy rozpoczęli już kaniu pań, gdzie zespól Cracovii, wy- dać be'ZIp~atni'e wśród beZlro:bobrtych 2 przepisów - kierowników sekcji gier 
starania o paszporty zagraniewe celem stąpił do gry w pią.tkę, nie przedstawiar I tySliące ~illetó:w, :~a.ś 1 t~ią.c ~,z,&zn'a-I sl?ortc'wych i kapitanów drużyn ordZ za 
wyjazd'u na Łotwę- groźnego przeciwmka dla zespotu Y czył, bez.pła,tn-te dla. młothl<ezy hiltlerow- m~przeprowadzenie egzamin6\v dla sę-

M. C. A. l S'kd'~, ,dz!6'W. nowych przepisów koszykówki. 
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W stanie lindianopolis w Amennce zbur 
dowano kosztem 20 miiJjonów dolarów 
olbrzymi pomnik ku czd poległych w 
wojnie światowej. W budynfiw tym mieś­
ci si'ę muzeum i sale dla zlrzeszeń b. kom 

• 
ty • 

~:'q 

\. 

l 
: w moskiewskim parku "I(ultury i Wy-

batantów. I· . możliwość zeskoczenia ze spadochro-j 
poczynku" każdy amator emocyj ma 

nzy)rner amerynmński. C. R. Armstrong, który zaproje'ktował "most DOwietrz- nem z 30-metrowej wysokości. Na zdję-
l!'liiilliftiiZllZi'WaiW_M_.,t~fM __________ .n.Y.".n.a.d_A.t.la.'ll.tY:.:l.d.e.m., .\Vl_ra.lZ_z_m.o.d.e.le.m_s.w.e~j ~p~j.e.n.~s.z.e~j ~p.t~y.w.a~ją~c.e~j .wY'~s~p~y •.• _ e ciu widzimy moment skoku. 
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Ołówek, który widzimy na powyższej , 
i1ustracii. zawiera wewnątrz małą bate- ' 
ryjkę, zasilającą żarówkę, która daje I 

dGstateczne światło do pisania w całko- l 
wicie nieoświetlonem pomieszczeniu. l 

Cadlienna nowelka ,"Expressu" 

Pra'cująca zawodowo kobieta dJbać wjlnna w pierwszej UnH o zachowanie sprę~ 
żystośoi dl\.llcha i ciała. 

poflol~ni~. 

Próba wypadła jednakże ponad jego si­
ły i w najJuY'tY'czrniej.szY1l11 momencie 
malec przerywa ,proces mycia krzYkiem: 

- Zaraz, zail"az! 
- Co się stał,o? 

Z niektóremi dziećmi tvudno dać so- - Bo mam robotę. - N.i-c. Chciałem tyl1m zapytać, czy 
bie radG. Zamęczają wychowawców naj - Co docia ma do roboty? nie wol·no jeszcze płakać ... 
rozma!~tszetrni pyt<i'll'iaTnfi, zatruwatią im - Mówiłam ci, przestań tyle pytać, - Poco masz pła!kać, kiedY' ndema 
życie. bo cię wyrzucę z pokoju! żadnego powodu ... 

- Co ciocia Ifooi z tern dlz.i'eokiem? II. _ Wlięc 'k>iedy się płacze? 
- pyta 12-letni brulbas, przYlgllądając się Aruwllka. pi~cioletni aniołeczek o czer~ _ Gdly cz.!'owieka coś bar:d'lo zabOlIIi. 
młodszemu. wonych wal'gach i niebieskich oczkach, _ A jaki duży mU!si bY'ć ten ból? 

- M>usz~ je zważY'ć. niewinne łagodne dzriewczątko mówi do 
- Tak jak się waży ma;kę llUlb kalr- swej mateczki: Gorąca woda wre, mydło pieni Slię. 

tofle? - .. 4 gdy będę duża wyJdę zamąż Tomek ma zamydloną twarz, nawpM 
- Tak . i będą miała dużo pieniędzy i' schowam mokry nie przesta'je IPytać. Męczy go 
- POCI) ciocia waży dziecko? pieniądze do pudelka i potem dam tobie zagadnienie, jaJki 'POWiinlien być ból, !Uspra 
- Muszę wiedzieć, ile waży. i ootem razem póJdziemy do miasta ~ wiedlliwiający łzy. 
- Poco' ciocia musi wiedzieć? KUlpimy ciastka i puder. A gdy wy.da~ - Ból musi być bal1dlz-o meliki, nie~ 
- Żeby się przekonać czy dziecko my wszystkie pienią.dJze, wrócimy do do- znośny. 

fest zdrowe. mu i znowu poproszę o pieniądze. a gdy - A kiedy ból jest tak wieLkd. że go 
- A jeżeli ciocia nie zważy, to cio~ jlu~ nie będzie pieniędzy, to wcale dlo do- nie można znieść? 

aia I1lie będzie wiedzriała, czy dziecko mu nie wrócę, allbo obleję mego "męża" - Wiesz 00 Tomecztk:u, po umydu 
jest zdrowe? gorącą wodą i zamknę go w piwn!icy i ia ci to wszystko wyjaśnię. 

- lim ... Nie! nie dam mu nic jeść. Dobrze? A potem - Nie, nie, ja chcę teraz w!ie"dzieć! 
Dtuższa pauza. pOiPros~my pienięd.zy u tatusia, a jeśli on Usteozka jtuIŻ się "klrzywdą. 
- Ciocia, czy ja jestem zdrowy'r też nie będzie miał,. to go też zamkniemy - TomeczUru, przyrzekłeś. ,że nie 
- Nj'e wiem. w piw:ni'cY. Dobrze? AruUlllka, pięciolet~ będzriesz płalkal! 
- A gdY1by mnie ci'ocia zważyła, to- ni arnU>oleczek ma czerwone wargl, Jasne . - Jeżeli się przYIl"zeka. że me bę-

by ciocia wiedz.iala? locztk:i i jest niewinną łagodną dziew~ 'dzie się płakato, to 'llie boU? 
- Mhm... czynJką. - Nie! 
- Czy ciocia nie chciałaby mnie III. Proces życra trwa da1ej, a.Je ni'eZ'byt 

zważyć? Tomek pr'Lyrzekł, że pOQczas mycia dh,ig'O. , 
- Nie mam czaSlU. bęidJzlie z.achowywał SILę przyzwolicIe l - Zaraz, zaraz! A jeże1[ mimo to za~ 
- Dlaczego ciocia nie ma czasu? odlważnde i że wCaJle nie będzie płakał. boli? 

lezy. 

Na zddęcllUl nowy aparrut, który w czasie 
ratowaJnia tonący,ch oka'Zlwje znaCline u~ 
slugi AJparat ten pOlZwaJa illt·rzY1l11ać się 
w ciągu 10 mmut na głębokości 10 mtr. 

• 
- Me przecież mycie nIe boli. Wszy 

scy ludzie się mYlją! 
- I nilkt nie płacze? 
- Nilkt! 
- Nawet dzi-eoko też nIe? 
- Grzeczne dzdeci wog6le nIe pła-

czą. 

- A wszystkie dzdecl. kt6re płaczą 
są złe? 

- Tak, talk. Złe są równ:ież te dzie­
qi, które podczas mycia d'Ulżo mówią 1 
pytają stę o gtUIPstwa. 

Pa'UJZa. MaTltY'rologja Tomka do­
biega końca. 

- Teraz wildZii·sz, j<i'k to ładnde, gdy 
dzleoko jest grzecZlne i nie płacze pod­
CzaJs mycia. 

- A 00 dostaje takie dzieoko gdy 
jest g'rzecZlne i nie płacze podczas my­
cia? 

- Trzeba być gl1ZecznY'm bez żad­
nej nagTody! Kto jest glrzeczny ten ma 
wewnątrZ'lle zadowolenie i czyste sumie~ 
nle. 

Tomek Ulrywa nag'le. Nie daje żadnej 
odpowiedz;i i o nic więcej już nie pyta. 

Nast~pnego dnia podczas mycia rów­
nież o nIc nie pyta, lecz zato wrzeszczy 
w niebogłosy. Gdy go ruszą tylko pal­
cem. 

I nigdy nie prz.Yl1"zeka jUlŻ, że będzie 
grzeczny. Z głębi serca nienawidzi grze­
cZlnY'ch dzieci. 
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